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Lwów 3. stycznia. 
Austrja dużo ma do zapieania w roku 
_ abiegłym ze stanowiska politycznego. Według 
śmtencyj sfer kierujących, polityka w znaczeniu 
*ściśieiszem miała wprawdzie spoczywać i cała 
Uwaga czynników interesowanych, a mianowicie 
władzy prawodawczej i wykonawczej miała być 
skierowaną ku pracy ekonomicznej, — ale zamiaru 
tego jakoś nie można było osiągnąć. Na dobrych 
T chęciach zrazu nie brakło. Rząd widząc, że sta” 
foj i trwałej większości złożyć nie jest w stanie, 
spróbował zadowolić się większością od przy” 
padku do przypadku, przy której pomocy byłby 
w stanie przeprowadzić te projekta ekonomiczne, 
których zarysy mieściły się w mowie tronowej, 
inaugurującj przed dwoma laty nową kadencję 
rady państwa s 4 
T Aby to się stać mogło, musiały czynniki 
polityczne, względnie stronnictwa, na których 
pomoc liczyć chciał rząd, jeżeli cie wyrzec się 


p 


swojego programu politycznego. tu w ksżdym ; 


'mazie odroczyć urzeczywistnienie swoich „dążeń, 
T mać się umiarkowanemi w najobszerniejszem 
tego słowa znaczeniu, unikać wszystkiego, coby 


dowem. W konglomeracie przedlitawszim, w któ- 
Trym kwestje narodowościowe w każdym razie 
ważniejszą jeszcze odgrywają rolę aniżeli różni- 
oè przekonań politycznych, osiągnięcie tego celu 
było rzeoaę trudną. Ale — jak powiadamy — 
Wył czas, kiedy się zdawało, że hrabia Taaffa 
gdzie miał swą przypadkową „trójnożną* wię- 
kssość, złożoną ze zjednoczonej lewicy niemiecko- 
- beralnej, klubu konserwatywnego hrabiego Ho- 
Kkenwarta i Koła polskiego, —większość, w której 
kańdy czynnik warował sobie tak wobec rządu, 
jąkotoż wobec siabie wolną rękę, a mimo to miał 


przecież być większości ministerjalnej stałem | 


sgniwem. 


Zewnętrznym tej spójni wyrazem był skład ' 
stosunków ! 


gabinetu, odpowiednio do nowych 
mmieniony. Do dawniej dokonanych zmian przy 
były nowe. Wstąpienie hrabiego Knenbarga do 
gabinetu, jako ministra bez teki, a wystąpienie 
ministra bez teki dra Prażaka, były sygnaturą 
sytuacji. 

Byłoby to niesprawiedliwością nie przyznać, 


niezwykłych i nienaturalnych stosunków — 
du dażo: Trukiaty handioWu insewy, doty- 
s regulacji waluty, pozostanę na zawsze, 
mija, innych mniej doniosłego znaczenia 
praw, chlnbnem świadec wem pracowitości par- 
jament.. | Że zaniechano na chwilę jątrzących 
kwestyj ńarodowościowych i politycznych, to pań- 
stwa bynajmniej na niakorzyść nie wyszło. Ależ 
„we kwestje istotnie mogą być tylko odroczone. 
Żaniechać ich nie można, bo one przecież stano- 
wią kwintesencję i podstawę programu poszcze- 
gólnych stronniotw politycznych i narodowych 
w Austrji. Przekonał się o tem hr. Taaffe pod 

- koniec ubiegłego roku. 
Y System, przezeń wymyślony i zbudowany, 
był w intencjach niezawodnie najlepszy i dykto- 
~ wany wsględami na dobro państwa; Istotnie Je- 
dnak oparł się na fałszywej premisie, bo by 
_ wynikiem kłopotu. Niepowodzenie ugody czesko” 
T miemieckiej pierwszą było przyczyną nowowy- 
tworzonej sytuacji politycznej. Hrabia Tasfie 
może się do tego przyznać nie chce, ale dla 
_ każdego, kto bez uprzedzenia, ale też i bez ró- 
T sowych okularów oficjalnych, zapatruje się Na 
/ sprawy, rzecz ta najmniejszej nie ulega wątpli 
wości. Owoż, dla wybrnięciu z kłopotów — nie 
_ mówimy: dla utrsymania swojej osoby u steru 
— hrabia Tasffe uciekł się do wynalezionej przez 
się recópty. Skutkowała ona, ale — jak ia po- 
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p j WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


W PARYŻU, 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 


TOMI. 


[Ciąg dalszy.) 
Byli jnż wszyscy pod dobrą datą, kiedy 
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formalną orację : 

> Francui! — zawołał — powiem wam 
A prawdę, bo dotąd nieprawdę mówiłem. Pi- 
A nię na obchód tego, że mąż pani Eogenji 
K lagował przed światem, mówiąc, że odniósł 
 majcięstwo nad Prusakami. Nie jeat.m takim 


g 0 abym miał tę obchodzić uroczystość i 
n „da ej tracę nadziei, że Bismark i Moltke 
 prsewrócą nam starego awanturnika i że Francja 


T adetchnie swobodniej, pozbywszy BL skutków 
| Jęgendy napoleońskiej. Pijemy na obchód nie- 
T ówaie ważniejszy. Sam mam zostać wkrótce 
maężem i to mężem młodej i bardzo ładnej żony. 
Jestem po słowie i to sprawia mi radość, którą 
<a sę z wami podzielić, podług praw pro- 
ucsuć przyjemnych, które, jak wam wia- 
posiadają siłą ekspansywną. Robię, żeniąc 
og staroświecką i wiem o tem. Więc raz 
aroświeckim człowiekiem i na wzór na- 
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mogło dać powód juz nia do swarów, ale nawet | 
do nieporozumienia na polu politycznem i naro- | 


Şe rada państwa — mimo tego rodzaju bądź co | 
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| kazuje — tylko przez czas stosunkowo bardzo 

krótki, Pod koniec roku znalazł się hr. Taaffe 

W sytuacji, podobnej do tej, w której był przed 
i dwoma laty — bez większości. Maszyna parla- 

mentarna — która przez jakiś czas, wprawdzie 
| wśród skrzypów i jęków, ale jakoś szła — wy- 
; powiedziała nagle służbę. Jakim to się stało spo- 
' sobem, to jeszcze u wszystkich w żywej jest 
| gmięci. 

Wśród lewicy ni:mie*ko liberalnej obudził 
się p'zedewszystkiem duch opozycyjny. Zapo- 
mniała ona na chwilę o stanowisku, jakie zajmu- 
je wobec rządu i wobac innych stronnictw par- 
lamentu, zdawało jej się moża, że jej pozycja 
jest wyłączną i dominającą i przeholowała. Mo- 
wa brabiego Taaffego w odpowiedź księciu Schwar- 
| zanbergowi zawierała może niektóre rzeczy nie- 

potrzebne i zbądne, tego teraz lochodziś nie war- 

to — ale dostatecznego powodu do zerwania 

istniejącego status qwo. ons lewicy zjednoczonej 
| absolutnie nie dostarczyła. Lewica jeduak za- 
| cietrzewiła się, a skatek jej oporu był ten, że 
| budżeta nie uchwalono, że hrabina Kuenbarg, 
który był jej mężem zaufania w gabinecie, mu- 
siał się podać do dymisji. Stor więc hrabia 
Taaffe dzisiaj tam, gdzie stał dawniej, to jest bez 
większości parlamentarnej i musi na nowo rozpo 
| ceząć prasę nad jej utworzeniem. Jaką ona 


I będzie ? 

Z przebiegu dotychczasowego całej Sprawy 
| okazują się zarysy. W ministerstwie wypraco* 
| wano program parlamentarny, na który się rada 
+ gabinetowa zgodziła; nad tym programem mają 

się rozpocząć rokowania między prezydentem 

ministrów hrabią Taaffem a poszczególnymi przy- 

wódcami stronnictw, które mają wejść w skład 
| większości, a więc z posłem Jaworskim, dr. Ple- 
| nerem i hrabią Hohenwartem. Czyż w obec te- 
| go nie mieliśmy racji utrzymując, że nowa sy- 
| tuacja mutatis mutandis będzię podobną do 
| starej ? 
I 
l 
| 
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Zaopatrzenie wdów i sierot po 
urzędnikach. 


i W Gazecie wrsędniczej znajdujemy następu- 
| jący uwagi godny artykuł: 
f „Wiadomo, że ilekroć ponawiano sprawę 
| sacpatrzenia wdów i sierót po urzędnikach pań- 
i stwowych w sposób, odpowiadający dzisiejszym 
| warunkom bytu, tyle razy rząd wymawiał się 
zawsze brakiem funduszów i zasłuniał się tem, 
| se reforma dzić istniejących sorm ggowódo* atnby 
powiększenie wydatków 6 kilka miljonów. Nare 
szcie, pod presją lieznych iaterpelacyj, oświadczył 
poprzednik dzisiejszego ministra fiaansów jeszcze 
w listopadzie 1881 r. w radzie państwa, że rząd 
zamierza w krótkim czasie przysiapuł do stano- 
wczego załatwiczia tej sprawy i przyrzekł pruud- 
łożanie odpowiedniego projektu w ciągu kulka 
miesięcy. Długie to widocznie miesiące, bo i pan 
Danajewski ustąpił z posady ministra ı jedena 
ście lat minęło, a o projekcie rządowym 1 słych 
zaginął. 

Inaczej się gtało w królestwie węgierskiem ; 
tam mimo równie znacznych wydatków na cele 
wojskowe i mimo ciężkich przesileń ekonomi- 
cznych, jakie ten kraj w ostatnich dziesiątkach 
lat przebył, zaapelował rząd śmiało do ofiarności 
sejmu... I Bie zawiódł się w swoich nadziejach. 
Z szlachetną gotowością, powiedzmy raczej z za- 
pałem nawet, przyjął Sejm wegierski projekt 
rządowy i uchwała jego mocą udzilonei sankcji 
królew skiej przyoblekła mę 26. lisicpads 1884 
szatą ustawy, Dla czego? Oto dla tego, że lu- 
dzie, zajmujący tam wysokiestanowiska w kraju, 
patrzą Ba wszystko i widzą niedolę swoich 
współbliźnich, „ „robiąc pohtykę* pamiętają 
i o tem, że kłótnią i swarami, jakich dożyliśmy 
w dziejach naszego parlamentaryzmu, nie kar- 


* mią się głodne x dowy i sieroty. Patrzymy na to 
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szych dziadów i naszych ojców, 
palną ofiarę przed ołtarz bogów miłości i piękna. 
/ A ofiara powinna im SIę podobać, bo bądzie 
' się składała x pracdmiotu tak zestarzałego, jak 
oni sami. Stałem się właścicielem poematu, napi- 
sanego przez jednego s naszych przyjaciół, idea- 


listów ; bo takie mamuty, czy tacy chorzy istnieją . 
dotychczas. Radbym, aby się społeczeństwo po- | 
zbyło jaknajprędzej tych zabytków niewesołej | 


przeszłości. Mordować ich nie chcę, bo to by- 
wają dobrzy zresztą chłopcy i nawet szczerzy 
rewolucjoniści, a ja jestem dzis w dcskonałym 
humorze. Ale sądzę, że jest moim obowiązkiem 
niszczyć poemata, kióremiby mogli jeszcze za- 
nieczyścić naszą atmosferę. Dlatego zapalę auto- 
dafć z niedrukowanego dzięki Bogu, poematu. 
To rzekłszy, zbliżył Le Bel rękopis Ana- 
tola do płomienia gazowego. Papier, do którego 
młody kochanek Pierety wkładał wszystkie 
swoje najszlachstniejsze nezacia i najbujniejsz: 
myśli, papier, koło którego przepracował tyle 
nocy, usiłując wyrazić ideał swój jak najśpie- 
wniej i jak najlepiej, papier, który przed chwiłą 
przeczytany Btaremu poecie stał się dlań po- 
ciechą wśród tak ciężkich zawodów życia i obie- 
tnicą chwały dla ukochanego dziecka, papier, 
w którym Piereta widziała jakby objawienie 
wspaniałe nieznanego jej Boga, zapłonął jasnym 
ogniem przez chwilę, a potem zamienił się nagle 
w garść szarego popiołu, dogorywającą w mar- 
, murowym kominku BR] kawiarni. 
Hektorowi Moriau nie mogło się zmieścić 
w głowie to, co się stało. Nie rozumiał, jak mógł 
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zaniosą cało- 


z głębokiem uczuciem żalu, z goryczą, 
nie złagodzi pół miljona, rzuconych urzędnikom, 
jakby jałmużna. 

Przywykli jednak do tego, z bolesną rezy- 
gnacją poddajemy się konieczności i nie karmi- 
my się wcale jilazjami, iż kizdyś zmieni się to 
na lepsze. Dla tego dziś, zsbierając głos w tej 
sprawie, nie wymagamy od rządu „miljionowych* 
wydatków, żądamy od niego tylko nic nie ko- 
sztującej inicjatywy. Oto z łatwością możnaby 
przeprowadzić rokowania z któramkolwiek wię- 
kszem Towarzystwem asekuracyinem, które pod- 
jąłoby się za opłatą miernej, msf6ięcznie z płacy 
urzęd:ika ściągać się mającei premii 
cyjnej, zabezpieczać wdowom i sierotom po 
urzędnikach stosowną rentę, 

Nie jest to projekt nowy, ba o tem myślały 
już w r. 1887 lub 1888 sfery decydujące, gro- 
madzono nawet daty statystyczne w tym celu, 
ale zebrany materjał spoczął w archiwach mini- 
sterjalnych snem, zdaje się, wiecznym. 

Dia czego? Możeby który z posłów zechciał 
zainterpelować rząd, co dzieje się z tą sprawą 
i kiedy zamierza rząd dopełnić przyrzeczenia, 
które przez usta swego ministra złożył w izbie 
jeszcze w roku 1881.“ 


Program zjednoczenia stronnictw. 


Nie tradną będzie rzeczą dlą trzech wiel- 
kich stronnietw izby poselskiej — pisze Mont. 
Frithblait, organ, jak wiadomo używany do 
enuacjacyj półurzędowych — stanąć pod sztan- 
darem wspólnego programu, jeśli one po- 
stawią sobie przed oczyma, że uprawianie po- 
lityki partyjnej jest wprost niemożebne 
przy obecnym składzie izby. Bo i cóż pomoże 
głoszenie zasad i tendencyj ;jeśli nie ma większo- 
si do ich prz:prowad.enia? Jeśli cała praca 
ustawodawcza nie ma być sparaliżowaną, a każ- 
dy rząd parlamentarny uniemożebnienym, to po- 
szczególne stronnictwa muszą powiedzieć sobie, 
iżby s zaparciem patrjotycznem zrezygnować 
chwilowo z tych wszystkich żądań, które wy- 
pływają z ich stanowiska specjalnego, i stanąć 
obok siebie na wspólnym gruncie ustawodawstwa, 
zmierzającego do dobrobytu ludów. Nie jest to 


bynajmniej myśl nowa. Wypowiedzianą ona już į 


została w mowie tronowej, która wszystkie umiar- 


kowane i patrjotyczne stronnictwa wzywała do | 


zgodnego zwarcia się przeciy skrajnościom — 
RT 
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y ozagowem pozostawieni Sim daiola- 
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wych—ico przez umiarkowane stronnictwa akce- . 


ptowanem teź zostało, Nieszczę:ne nieporozumienie, 
które kazało lewicy wysnuć ze znanej mowy hr. Taa- 
ffego takie rzeczy, 6 których on nie myślał nigdy, 
sbarzyło niestety dobry stosunek pomiędzy tem 


aby to porozumienie przywró uć na podstawie 
programu, na który mogłyby zgodzić się wszy 


| 


tych okoliczności okazuje się zupełnie naturalną : 


rzeczą, że upounienie do uimiarkowania i abne- 
gacji, jest głównie do lewicy zmierzona, gdyż 
właśnie to stronnictwo wystąpiło ze związku 
„umiarkowanych“ i awizowało rządowi swoją 
przyjaźń Od niej też zależy po największej 
części, aby zrobić możiwem nowe zjednoczenie 
na podstawie wspólnego programu. Naczelny 
organ lewicy (N. fr. Presse — prz. R.), który 
niestety w ostatnich czasach znów zamienił się 
w prawdziwe pismo do podszczuwania, usiłaje — co 
prawda — rzecz tak przedstawiać, jak gdyby 
dotychczasowa postawa lewicy wyklacz ła z góry 
każdą obawę przed nie do spełnienia będącemi 
preteosjami tego stronnictwa i upomnienie do u- 
miarkowania należałoby raczej skierowywać do 
mnych stronnictw. Prawdą jest, że przewódcy 
lewicy w ubi:głym roka złożyli dowody szcze- 
rze patrjotycznego zmysła, stawiającego dobro 
AAAA TE TE z masz) | 
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państwa po nad interesy partyjne. Atoli w chwili 
obecnej idzie właśnie o to, aby temu zmysłowi 
ponowne dać świadectwo, skoro w ostatnich 
czasach stanowisko partyjne niestety znów tam 
górę wzięło. Faktem jest, że teraźniejsze dość 
fatalne położenie rzeczy wywołała właśnie lewica 

Mowy ks. Schwarzenberg'a, na którą odpo- 
wiedział w wiadomy sposób hr. Taaffe, nie mo- 
żna było w żaden sposób uważać jako enuncja- 
cji stronnictwa, a tem maiej nie można było 
imputować jej związku z zapatrywaniami i po- 
glądami rządu. Niedowierzanie lewicy co do po- 
glądów rządu, było nienzasadnione, czego dowód 
najlepszy w dodatkowem solennem oświadczeniu 
szefa gabinetu. Lewica nie ma przeto żadnego 
powodu, opierać się dalej przy opozycyjnem 
stanowisku i spodziewać się należy, iż w imię 
patrjotyzmu i rozsądku mie odmówi ona swej apro 
baty, a nawet swego popercia. Tego samego 
spodziewać się należy także ze strony pozosta 
łych dwóch stronnictw. Należałoby chyba zwątpić 
o ich patrjotyzmie i ich zmyśle politycznym, gdy- 
byśmy im chcieli przypisać zamiar obrony par 
tyjnej zaściankowości i przeciwdziałania tak po- 
żądanemu wszystkim zjednoczeniu § 


Gwiazdka dla katolików pod zaborem rosyjskim, 


Jeśli mie corocznie, to przynajmniej co lat 
kilka, rząd rosyjski obdarza poddanych swoich 
„cudzoziemskiego* wyznania podarunkiem, który, 
według jego zapewnienia, ma być objawem i 
dowodem „ojcowskiej pieczy.“ Obdarowanie ta- 
kowe wypada mniej więcej około Bożego Naro- 
dzenia, niby na „gwiazdkę“, Tak np. w r. 1864 
przed samem Bożem Narodzeniem z Petersburga 
przywiezioną została do Królestwa „gwiazdka” 
w postaci zniesienia klasztorów. W roku nastę- 
pnym, w drugie święto Bożego Narodzenia, 14/26 
grudnia, „żeby ustalić i ulepszyć byt duche- 
wieństwa świeckiego rzymsko-katolickiego w Kró- 
lestwie Polskiem*, podpisany został ukaz o urzą: 
dzeniu tegoż duchowieństwa. Urządzenie zasa- 
dzało się na tem, że „wszelki majątek nierucho- 
my i kapitały, należące do duchowieństwa i do 
instytutów duchownych, przeszły w; zupełne za- 
wiadywanie i rozporządzenie skarbu” (art. 24); 
za co księżom wyznaczono trochę gotowej ma- 
mony. 

Daia 25. grudnia 1869 roku st. Bt., czyli w 
iero święto Bożego Narodzenia, kraj Zacho- 
gi etyzymał „pozwolenie używać języka rosyj- 
skiego w nabożeństwie i w ogóle w czynno- 
ściach religijnych* zagranicznego wyznania. 

Przed Bożem Narodzeniem 1890 roku zapa- 
dła podobno uchwała na radzie ministrów w Pe- 
terabnrga, żeby Polakom w Królestwie „pozwo- 


: hé“ na htargię polską. Gwiazdkę tę trzymano 


etronnictwem arządem i obecnie idzie o to, ; i dotąd trzymają w tajemnicy; może sądzą, że 


Pulacy jeszoze nie dojrzeli do otrzymania tej 


; płaski“; Polacy zań nie wierzą, żeby dostąpić 
stkie, rzeczone u Wstępu, iey stroniuetwa. Wśród ; 


mieli tego szczęścia (?!). 

W roku bieżącym gazeta rosyjska Swiet 
ogł:siła projekt kościoła prawosławnego polskie- 
go. Polacy oburzają się na to, ale nie wierzą 
jótucze, żeby rząd rosyjski miał taki zamiar; są- 
dzą Zupawne, że tym sposobem odwrócą od sie- 
bie grożące ziabezpieczeństwo; uwierzą i prze- 
ję” się oburzać, gdy ono rzeczywiście przyj- 

mie. 

Swieżo telegramy z ŻA. grudnia roku bisżą: 
cego donoszą z Petersburga, że wprowadzają się 
znaczne zmiany w nadzorze rządu nad sprawa- 
mi wyznaniowemi Kościoła katolickiego. 

Ma to podobno znaczyć, be sprawy kościel- 
ne z ministerstwa spraw wewnętrznych, z depar- 
tamentu wyznań, przeniesione będą do „najświęt- 
szego* synodu, który jest najwyższym trybunałem 
kościelnym dla prawosławia. Może to jest urze- 
czywistnieniem projektów Świetu o kościele pra- 
wosławno-polskim. 
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był Anatol tuki zakład zrobić, ale mio rozumiał 
bardziej, jak Le Bel mógł szkład zrobiony tra- 
ktować na serjo. Spędził całą noc bezsenną roz- 
myślając nad tak cyniczną konfiskatą cudzego 
utworu. Przyszedł wreszcie rano do przekonania, 
że to jeszcze nie mogło być czem innem, jak 
złym żartem. . 
— Le Bel — powiadał sobie — chce się 
tylko podroczyć z moim synem, nie rozumiejąc 
tego, jak straszną boleścią jest dla poety obawa, 
że jego dwieoko zginie. Nie mogę jednak dopu- 
ścić, aby ten żart potrwał dłogo ; Anatol mógłby 
zdrowiem przepłacić Pójdę aziś do Lela. Jeśli 
go w domu nie św%anę, poczekam na nieg®, pô- 
ki nie wróci i wytłumaczę jemu, że przedfuże- 
nie takich żartów, jest wprogt okrócieństwem. 
A skończy się na tem, że mi poemat wróci 
i że odniosę wyratowane dzięcko Anatolowi. 
A serce mi bije s radości na myśl, jak się bie- 
dny chłopiec ucieszy. 
Napiwszy sią tady filiśwnecziji czekolady, 
wybrał się starzec, jeszcze dobri? przedpoła- 
dniem do pomieszkania Le Beja. Mie zastał go 
jednak w domu, zastał tylko Fany. |. 
— Praepraszam — rzukł — ale Jestem He- 
ktor Morian i poczekam tu na powrót pana Le 
Bel, bo mam z nim do pomówienia Q- ważnej 
sprawie mojego syna. 
anny spytała się obojętnym głosemę 
— To pan jesteś ojcem pana Anatola Mirian ? 
Stary literat, pomumo tylu zawodów, \jakie 
jego w ostatnich czasach spotkały, mimo ubółętwa 
i upokorzeń, które "jawnie dowodziły tego,| że 
jego sposób pisania wyszedł z mody i że 
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sze pokolenie sapomniało 0 niti 
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zupełnie, nie 
pojmował nigdy, jakto być mogło, aby ktoś 
usłyszawszy jego imię i nazwisko, nie wiedział 
od razu o wszystkiem, CO się Jego tyczyło. 
Odezwał się tedy z mimowolną urazą, 

— A pani jesteś zapewne ową gryzetą, któ 
rą La Bel uczynił przedmiotem zakładu z moim 
synem ? 

— Tak jest — odrzekła Fany, czerwienie- 
jąc: — Le Bel mówi teraz, że zakład wygrał. 
åle jemu do tego jeszcze daleko! On tego za- 
kładu nie wygra nigdy ; daremnie się przechwa- 
la. Odejdę od niego, nie pojdę do Anatola i nie 
będę zawadzała Pierecie. Ale nie zostawię Le 
Bela tryumfującego, przy żonie, której nie wart, 
który sponiewiera tylko i unieszczęśliwi; zo- 
stawię go samego i upokorzonego. 

Stary Moriau na te słowa wyprostował się 
i zapytał: 

— Jakto? więc mówisz, że zakład nie wy- 
grany dotąd? 

— Alboż co? Albo może mówił Anatolowi 
że zakład wygrął. . 
— Tak jest i odebrał 
wierszy, rękopis śliczny, 
wnić chwałę. 


jemn rękopis jego 
który mógł mu zape- 


— To nikczemnik! On nie nawidzi WBZY: 
siko, ce ludzi clesmy i co inni ludzie chwalą. On 
mawia nieraz, że piękność by rozdeptał. Zabrał 
rękopis, skłamawszy, na to tylko, aby zniszczyć 
to, co inni nazywają ideałem. Ja jego znam, ja 
się nanczyłam sposobu, a który mówi. 


Przedpłatę | oqgloszonia przyjmuje wa Lwowie 


Ogłoszenia przyjmuje się 


Prywatna korespondencja i nekrolcgja 1% ct. od wierrza. 
Drobne ogłoszenia 1'|, Centa od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. od wiersza. 
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pana Kiselki. 
We Wisdniu : pp. Heasanstein at Vogler, (iie Biran) 


Rok XXVI. 


HL. Dukes, H. Schalsk, A. Oppelik, Rudolf Moss? 
i J. Daaneberg; w Berli je; Faia ETUGETTA 
Haasensteln et Vogler : G. L. Daebe; oè Hamburgu : 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Aćam, 52. rue 
dn Four. 

zu opłatą © centów cà jećneg: 
wiersza drobnym drukiem (patit), 

Pomies::ksni* 
i sklepy po 1 Ct. od wyrszn. 


Jeżeli rzeczywiście taką „gwiazdką* teraz 
zamierza obdarzyć rząd rosyjski katolików, to 
już szczudrobliwość jego i „Ojcowska piecza 
wstępuje w zenit; bo katolikom pozwala (a wia- 
domo, że „pozwolenie* carskie jest nakazem) 
zjednoczyć się z prawosławiem ! 

Przyznam się, — pisze jeden z koresponden:, 
tów zakordonowych—że aczkolwiek byłem pewny, 
iż polskij wapros (kwestja polska) ostatecznie 
takie rozwiązanie otrzyma, jednakże nie spodzie- 
wałem się, żeby to tak wczas nastąpić miało. 
Sądzitem, że pierwej będzie „zreformowana* 
edukacja duchowieństwa, przez zaprowadzenie 
nowego zarządu w seminarjach duchownych i 
nowy h podręczników do nauk teologicznych. Od 
tego zaczął Mikołaj I. jakoby reformę unii w 
roku 1828; a dopiero 1. (13) stycznia 1887 ro- 
ku zarząd spraw grecko uniekich, zostający do- 
tychezas w ręku ministra spraw wewnętrznych, 
jako sekcja departamentu wyznań cudzoziom- 
skich, oddany został oberprokurorowi najświętsze- 
go synodu, ale nie synodowi bezpośrednio; t. j. 
Unici poddani zostali synodowi de facto, bo 
otrzymali tego samego zwierzchnika, który był 
zwierzchnikiem synodu—lecz nie de jure, bo nie 
sam synod, tylko oberprokuror sznodu miał nimi 
rządzić. „Krok ten — pisał sekretarz stanu w 
memorjale z r. 1836 -— nie przestraszy i nie za- 
dziwi ani prawosławnych, ani Unitów, a tymcza- 
sem będzie dalej przygotowywać opinję publi- 
czną do spełnienia zamiaru rządu." ((gistowics, 
Piatidiesiatiletje wozsojedinienja unjatow, Petersb. 
1889, z. 43). 

Oprócz t. zw. reformy seminarjów ducho- 
wnych katolickich spodziewać się należało innych 
kroków przygotowawczych w ciągu szeregu lat; 
podobnie jak przygotowywano Unitów do połą- 
czenia z prawosławiem, pierwej nim nastąpił 
ukaz 1. (18) stycznia 1837 r. mianujący ober- 
prokurora synodu głową urji. Przygotowania 
bezpośrednie zaczęły się w r. 1828, zniesienie 
Unji 1889. 

Rząd rosyjski r. 1886 jeszcze oglądał się na 
„opinję publiczną* u siebie i dlatego przez 11 
lat przygotowywał zniesienie Unji. Teras spie- 
szy się i od razu rozcina kwestję, bez przygoto: 
wań. Widocznie albo już pozbył się względów 
dla „opinii publicznej,* albe uznaje, że „opinja 
publiczna“ rosyjska jest dostatecznie przygoto- 
waną. Może też spieszy się dlatego, że już bli- 
ska wojna s Austrją, że dni panowania swego 
w Królestwie ma za policzone, a przed odejściem 
chce ostatoią „gwiazdka“ jeszcze „najmiłościwiej* 
obdarzyć Polaków. 


Niemieckie przedłożenie wojskowe. 

Stanowisko stronnictwa centrum, w 8pra- 
wie przedłożenia wojskowego, określają następu- 
jące punkta, zestawione przez posła Liebera: 
1. Na projekt wojskowy w obecnej formie cen- 
trum absolutnie nie może się zgodzić; pod 
tym wzglądem panuje w łonie centrum zupefna 
jednomyśiność. 2. Centrum uchwa!i tyle tylko 
pieniędzy i żołnierza, ile trzeba dla przeprowa- 
dzenia dwuletniej służby wojskowej w ramach 
obecnej siły armji na stepie pokojowej. Po nadto 
nie da centrum ani jednego Żołnierza, an: grosza, 
3 Jeżeli rząd nie zechce się na tej podstawie 
porozumieć, w takim rasie przedłożenie upadnie. 
Atutem bowiem w parlamencia nie jest kartei, 
«ło-jest nim centrum. 4. Upadek projektu był 
jaż zdecydowany, gdy major Huene nie przyjął 
cfiarowanego mu przez stronnictwo stanowisk 
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ledna gwiazda,“ 
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— >" 
— Przebóg! Czy mógłby znistczyć tea re 
kopia. to arcydzieło? > z p" 

— To całkiem do niego podobne. 

~~ A powiadasz, że zakiadu nie wygral? 

— Wiem wszystko od niego samego. To 
nieprawda, aby był zakład wygrał. Ta panna, 
której cheə mieć, jest Polka, szlachcianka, jak 
on powiada, wielka pani, nie z majątku, ale 
z uczuć i wychowania, Nazywa się Celiną Cio- 
szanowską. Jest katoliczką i arystokratką, wszy- 


stkiem tem, czem on nie lost ed 5 
ciwieństwem. Bóg sam Jest, jego żywem prze 


potrzebuje, na to ch 


tak, jak mnie sponiewierał, czyni i 
3 1 z yniąc e mnie 
stawkę jakiegoś haniebnego zakładu, do którego 
wMięszał także jej imię. Jest tu œ) roku na 
opiece u swego wuja, ożenionego s 
l opiekunowie chcą tę dziewczynę od s 
lowi dla tego, że on majętny. Ale jak kej te-po- 
wiedziano, nie odpowiedziała : tak, niefjorzystała 
na małżeństwo. Poprostu nie powiedzie © nie, bo 
opiekunów się boi, sama jedna w oboy 


Jeden wie, na co, on jej 


ną Le Bela. Trzeba tylko. aby się dowiedziała, 
kim jest, jak udawał, ża mnie kocha, jak mnie 
kocha, jak mnie zrobił potem rzeczą, igrzy” 
skiem, stawką zakładu, aby go odepchnęła z ca- 
łych sił swoich i aby przenigdy nie ustąpiła 
nawet woli opiekunów. 


Ciąg dałszy nastąpi.) 


ybs, aby ją sponiewierać > 
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Ale ona nigdy nie będzie ani żoną ani narzeczo- zŚ 4 
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przedłożeniera, to mylą się z grantu. 


ecfnąć całe przedłożenia. 


ąd domaga się na ten cel 64 miljonów. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
pściuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Sroda 4. stycznia. 

Teatr: „Powietrze wielkomiejskie", komedja w 
bktach Oskara Blumenthała i Gustawa Kadelberga 
ątek 6 godz. 7. wieczorem. 


fńska, żona urzędnika krak. kasy oszczędności, 
arła w 25 roku życia. — Włady:;ław Bażan, 
właśc. apteki, urzędnik kolei państw. w Krakowie, 
par? tam nagle na udar serca, — Karol Roszko- 
ki, urzędnik kasy oszczędności m. Tarnowa, 
aar? tamże. — Dr. Kazimierz Godlewski, le- 
arz, zmarł we Lwowie 
Kalendarz. Środa (4) Tytusa B Wschód 
ońca o godzini: 7. minut 58, zachód o godzinie 4. 
minut 13. 
Kaliend. myśliwski Wolno 
ozły, (rozacze), zające, lisy, słonki, jamąbki, 
zewie i głuszoe, dropie i pardwy, 
ropatwy, tudzież ptactwo błotna i wodne w ogólności. 
Kalend rybacki. W styczniu nie wolno 
łowić raka samca i samicy, natomia:t wolno łowić 
wszystkie gatuuki ryb, jeżeli mają przepisany miarę. 
W dnie słoneczne o łagodniejszej temperaturze można 
między godziną 11. a 12. łapać na wędkę: lipienie, 
okenie, szczupasi płotki. czerwionki i bolenie. 
(m) Ostatnie posiedzenia komitetu wystawy 
przemysłu budowlanego odbyło się wczoraj o godzinie 
11. przedpołudniem w wieikiej sali ratuszowej. Prze- 
wodniczył prezes pref dr Juljan Zacharjewiez. 
Z przedłożonego sprawozdania z czynności komitetu 
wykonawczego wyjmujemy kilka ciekawych szczegó- 
łów: Wystawę obesłało 298 wystawców. ilość eks- 
pozycji dosięgł- pokaźnej 


cie- 


wym okresie trwania wystawy zwidziło ją 45 000 
osób. Ogółem rozdano 8 srebrnych medali państwo- 
wych, 18 brenzowych medali państwowych 24 za- 
szcagtnych uznań, 62 listów uznania i 15 listów po- 


bronzowy medal pamiątkowy. Sprawozdanie 
wykazuje rozchód w sumie 17.477 zł, 1 ct, w do 
chodach 22 116 zł. 51 ct. Wystawa więc przyniosła 
czystego zysku 4639 zł. 50 ct. Sprawozdania te 
przyjęto do wiadomości, poczem po dłuższej dyskusji 
w myśl wniosku referenta p. R wskiego, uchwalono 
z czystego dochodu wystawy utworzyć fnudację dla 
budowy domu Towarzystwa politechniczuego i wy- 
sławy przemysłowej. Utworzeniem tej iundacji zaj- 
muje się komisja, z'ożona z 7 o.łonków komitetu, 
którzy wejdą w skład kuratorji. Następnie wyrasił 
pełny komitet Życzenie, ażeby wpłacone przez człon- 
kó F zaliczki nə poczet kwot gwarancyjuych, użyte 
były na fondusz wspomnianego domu Tow. poli: 
technieznego. 

W sprawie tej ma się biuro komitetu odnieść 
do wszystkich członków z zapytaniem. czy się z tą 
propozycją zgadzają. Oprócz tego wyraził p. Reut 
nadzieję, że ezłonkowie komite'u uzupełnią kwoty 
gwarancyjne, a tem Samem staną się założycielami 
fnaduseu tego domu. 

Po udzieleniu komitetowi absolutorjum na wnio 
sek p. Michała Michalskiego wyrażono przez powsta- 
nie serdeczne podziękowanie prezydjum wystawy za 
goiliwą, pełną poświęcenia pracę Profesor Zachar- 
| Jawicz odpowiadając na przemówienie p. M. Michal- 
skiego, wyraził przekonanie, że nasi technicy oto- 
 8zą także gorliwą opieką wystawę Eri- 
| 77% tem samem przyczynią się do podniesienia 
go przemysłu. 

Po wyrażeniu uznania dyrektorowi wystawy p. 
wańskjiemu i podziękowaniu przemyasłowcom na- 
którzy wspólnie z technikami pracowali około 
ia wystawy budowlanej o godzinie 1 w po- 
zamknął prof. Zacharjew:c posiedzenie. 
Uniwerstetu. Onegdaj wręczyli delegaci iwo- 
wszechnicy dwa adresy od senatu i od wy- 
fu filozcficznego ustępującemu profesorowi filo- 
| dr. Ruzebjuszowi Czerkawskiemn. Ks. dr. Pali- 


a o waż PETIT" z "roba a CZEGCU CZA 


-53) 


Mąż-wdowiec. 


Powłeść z angielskiego 
w BRADDONŃN. 


(Dokończenie) 


— Csy jest możliwe, ażeby ona przebaczy- 
mi to wszystko — myślał, — Czy całe lata 
bezgranicznej i oddania się całą dnszą , 
wymazać z jej pamięci tę prze- 


- 


kag 


 €zyichó kroków zwrócił jego uwagę. 
zagle ujrzał przed sobą Godfryda. 
podi sobie w objęcia i uściskali wzajem 
Gomis. 
` @odfryd opowiedział mu wszystko, co tu 
(w tym czasie zaszło, przyznał się, że nie potra- 
zachawać całej tajemnicy, że Łucja zresztą 
ateg howania się i s jego twarzy 
dobre wiadomości i od 


4 


wyczekuje pojawienia się swego 
kocha całą aerdeczną, głębo- 
tej miłości weale przed nikiem 
rew” nareszcie zapanował nad swo- 
niem, gaprowadził go Grodfryd do do- 
tawił pod uvicką p ni Racbu na. któ- 
dzecznie zajęła mę milym g Ściem, 
pieszył do ogroda, aby powiadomić 


am zań í 
Lsację o tym szczęśliwym wypadku. 


sA Zastał ją wraz z Bellą Hamilton w sadzie, 
Modzie obie zajętą były zrywaniem jabłek do 
s qdesoru. 


l 
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ścia, wtedg projekt należy uważać sa upadły. | woda, rektor 
6. Jeżeli organa rządowe spodziewają aię może, k 
lacheccy członkowie centrum, jako da- 
wniejsi wojskowi, ostatecznie głosować będą za 
Ta- 
kiem jest stanowisko centrum wobec przedłoże- 
nia wojskowego. — Germania główny organ te- 
go stronnictwa podaje do powyższego oświadcze- 
nia posła Liebera, że rząd powinien przyjąć to, 
co mu daje większość parlamenta, albo powinien 
„Innej drogi wyjścia 
nie ms.“ — Freisinnige Zig zamieszcza artykuł 
posła Eagenjasza Richtera, w którym tenże sta- 
a sią wykazać, że koszta przeprowadzenia dwu- 
etniej słażby wojskowej nie powinny wynosić 


i -| radomyski 
awet 10 miljonów marek rocznie, podczas gdy 


imienia Tadeusza 


Nskrologja Marja z Ottów Adamowa Stu- 


polować na 


bażduty i xu- 


cyfry 325, licząc według 
rodzajów przedmiotów wystawionych W tizytygednio- 


chwalnych Oprócz tego każdy wystawca otrzymał 
kasowe 


ORIENTALI** czyli PUDR w PŁYNIE 


"sduje twarzy piękna i przyjemną białość, odświeża i konserwnie 


mA 


tegoroezny i przefadafczący delegacji 
i dr. Kruczkiewicz, dziekan, przypomnieli w swych 
przemowach, że oprócz zasług, położonych około roz- 
woju nauki polskiej przez zasłużonego profesora, wni- 
wersytet lwowski ma szczególne powody wzdzięczności 
dla dr. Czerkawskiego. za jego bowiem staraniem 
otrzymała wszechnica lwowska katedrę prawa pol- 
skiego, historji polskiej i wydział lekarski. Po wrę- 
czeniu adresów przyjmował aprzejmy gospodarz swo- 
ich gości, nie szozędząc wskazówek, rad i uwag, 
dyktowanych przywiązaniem do naszej Almae matris, 
a zaczerpniętnych ze skarbnicy długoletniego doświad- 
czenia. 

Instalacja. Ks. dr. Adam Kopyciński, proboszcz 
i poseł do rady państwa, został d. 29. 
zm. instytuowany na proboszcza w Gawłuszowicach. 

Kanoniczną instytucją na rz. kat. probostwo 
w Morawicy otrzymał ksiądz Józef Pajączewski, no 
tar'usz dskanalny i proboszcz z Zalasu, dekanat czer- 
nichowski. 

Mianowania w armji. W opisie świeżo zamia 
nowanych podporuczników rezerwowych, zamieszezo* 
nych w jednym z ostatnich numerów naszego pisma, 
wypuszczono przeż pomyłkę nazwisko p, Stanisław» 
W omeli, który mianowany został podporucznikiem 
30 go batalionu strzelców. 

Odznaczenie. Kapitau artylerii I. kl. wa Lwo- 
wie Franciszek Bohatsch, podniesiony został do 
stanu szlachsckiego z przydomkiem Brandwall. 

Prezenty na opróżnione grecko-katolickie probo- 
stwa otrzymali: księża Antoni Kowalski na Nowo- 
siółki Gościnne, w dekanacie komarniańskim ; Daniel 
Piróg na Cichanie, w dekanacie duklańskim i Łukasz 
Mielnik na O!chowiec, w dekanacie duklańskim. 

Dar. Z okazji świąt Bożego Narodzenia przysłała 
pani Marja Mikolasch dla ubogich uezenie szkoły im. 
św. Anny, sześć kompletnych ubrań ciepłych. prócz 
tego pierniki, jabłka, orzechy, tudzież nieco zapasów 
objadowych. — Za pamięć o dziatwie szkolnej i 
otrzyman» dary — w imieniu obdarowanych składa 
sardeczne „Bóg zapłać“ dyrekcja zakładu. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
wyznaniowej gminie izraelickiej w Busku, w powiecie 
kamioneckim. ra budowę synagogi. zapomogi w kwo- 
cie 100 zł. 

Do towarzystwa ochotniczej straży pożarnej 
„Sokoł“ w charakterze członków wspierających z ro- 
czną wkładką 4 zł. (8 koron) na r. 1898 przystą- 
pili pp.: Berski Sylwester właściciel realności, dr. 
Byk M. sdwokat Bardasz E. S. kupiec, dr. Berthleff 
Karol, dr. Dziędzielewiez Antoni, Drexler lgnacy ku 
Holzer Wilhelm adwokat, Hauser Adam wła- 


piec, 
ściciel cukierni, Ihnatowicz Jan kupiec, Jonas Ma1- i 
rycy bankier, Kóhler Stanisław kupiec, Kędzierski 


Zygwunt inżynier, dr. Lilien Edward adwokat, dr. 
Landesberger Salomon adwckat, Lewieki Jakób Ka- 
zimierz kupiec, dr. Marjański Aleksander adwokat 
-Müller Ignacy budowniczy, Matyskiewicz Wawrzyniec 
właściciel składu naity, Przyszłak Antoni właściciel 
zakładu  litograficznegc, Ploha Ludwik właściciel 
biura dzienników, Spożarski Jan rękawicznik i oby 
watel miasta, Schayer Juljan kupiec, dr. Schmidt 
Edmund lekarz, Tomaszyk Józef doktor medycyny, 
Tillinger Józef introligator, Wernieki Józef doktor 
medycyny, Wein Maurycy kupiec. 

Nowe papierosy. W trafikach sprzedają od 1. 
bm. nowy gatunek papierosów, a mianowicie „papie- 
rosy kalifa“ (Khalif-Cigaretten), bez kartonów 
w cenie po 1 zł. za pudełko, zawierające 50 sztuk, 
względnie po 2 ct. za sztukę. 


„Skała“. Zapowiedziany odczyt p. Gustawa Bi- 
ranza, profesoia szkcły politechnicznej, wygłosi szan. 
prelegent dnia 9. kwietnia br., zaś w niedzielę dnia 
8. bm. w miejsce zapewiedziacego odczytać wygłosi 
p. Juljusz Bykowski, profesor szkoły politechnicznej, 
rzecz swą pt. „Z technolegji metali“, Początek od- 
czytu o g dz. 5. popoł. Wstęp wolny. 

Następny odczyt wywłosi w niedzielę dnia 15 
b. m. ks. dr. Jovugan Aloizy p. t. „Z historji ręko- 
dzieła”. 

Zakaz pienumsrew:nia pism. Lwowskie ar 
chieparchialne Wiedomosti zamieściły w numerze z 
dnia 30 grudnia kurepdę do duchowieństwa grecko 
katolickiego obrządku, podpisaną przez wszystkich 
trzech książąt ruskiej Cerkwi, u zakaznjącą zarazem 
księżom, jak i wszystkim wieruym pre. uwerowania 
radykalnych czasopism ruskich Narod i Chłiborob, 
jakoteż moskalcfilskiej Hałyckiej Rusi. Powołując 
się na swój obowiązek duchowego prowadzenia wier- 
nych owieczek, zakazują biskupi prozumerowania 
dwóch pierwszych czasopiem dlatsgo. że „występują 
wrogo przeciw Hosoiołowi i duchowieństwu". Hały- 
cką Ruś zaś zakazano za to, „że chwali i wielbi 
schyzmę wogóle, a rosyjską w Bzezególności, wielbi 
osoby cerkwi rosyjskiej, kióre się Sprzeniewierzyły 
Kościołowi katolickiemu i występuje niesłusznie prze- 
ww katolickiej hierarchii duchownej“. 

Euacwa nowej kolei w Galicji. Rozdanie robót 
na linji kolejowej Stanisławów -Woronienka 
zostało już przez jenerzlaą dyrekcję zatwierdzonem 
Teraz rozpoczną przedsiębiorcy zwożenie materjałów 
i narzędzi i przysposabiać się zaczną do kampanii 
budowlanej, która z początkiem wiosny w całej sile 


wystąpi Przy przeglądaniu planów sytnacyjnych ude- 


Godfryd prsyszedłssy tu, szepnął najpierw 
Belli kilka słów, które rozpromieniły radością 
jej twarzyczką, a potem zwrócił się do Łucji i 
odezwał całkiem spokojnie. 

— Panno Łuejo, ja tu pomogę pannie Belli 
w zrywania owoców, a pani zechciej udać się 
do domu. Czeka tam ktoś na panią. 

— Kto taki? — zapytała Łucja obojętnie, 
nie przerywając wcale swego zajęcia. — Pewnie 
pani Gerton w sprawie tej małej dziewczynki, 
albo... 

— Nie, panno Łacjo -- przerwał jej God- 
fryd trochę niecierpliwie — to jest ktoś inny, 
na kogo pani czekssz już długo... ktoś z Au: 
stralji... 

Łucji wypadł koszyczek z ręki, lekki mi- 
mowoloy okrzyk radości wyrwał się jej z ust i 
 podbiegła do kuzyna. 

— Uhodźmy — zawołała, załtrywając 
chwilę dłchmi swą zarnmienioną twarzyczkę, 

Gdy Gcdfryd wprowadził ją do brbljoteki, 
spojrzała dokoła siebie z pewnem zdziwieniem. 

— Nie, jego tu nie ma — odezwał sią Qod- 
fryd, zaaważywszy to jej spoirzenie — ale po- 
czekaj pani jeszcze chwileczkę. Zaraz go tutaj 
przy prowadzę. 

— Odwagi, przyjaciela — szepnął raz je 
szcze Goif ya do ucha Drewowi, wprowadzające 
go do bibhoteki — odweg:, Ryszardwie okaż się 
mężczyzną i umiej tak samo przyjąć szczęście, 
jak nieszozęście gno iłeń przez dat tyle... 

— Łucjo! — rzekł po chwili, wstęcują” do 
pokoju — przyrzekłem kiedyś pani, że ci go 
przyprowadzę — oto jest... — i w tejże chwili 
wyszedł z pokojo, :ostawiając ich samych. 

Przez chwilę stali naprzeciw siebie w mil- 
czeniu. — Ona zauważyła ze smutkiem, że twarz 
jego wyschła i przybladła nieco — ou nie wi 
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rzyła interesowanych nowość, 
praktykowana, która tylko zupełnym brakiem znajo- 
mości zasadniczysh podstaw ustńoju monarchji au- 
strjacko- węgierskiej da się wytłumaczyć, bo złej woli 
w tym kierunky nikomu przypisywać nie można. No- 
wość ta polega na tem, iż przy Qpisie granicy wę- 
giersko-galicyjskiej na planach Użyto wyrażenia: 
„Provinz Galizien, Königreich Ungarn*. zapytu- 
jemy kierownictwo budowy w Stanisławowie — pisze 
bardzo słusznie N. Reforma --- od kiedy to zasa- 
dniczemi ustawami pańsuwowemi zapewniona nazwą 
„Królestwo Galicji i Lodomerji* itd, została zmie- 
niong na „prowineję*, gdyż w tytule monarchy, który 
jest też „królem Galicji i Lodomerji*, zmiana ta nie 
została przeprowadzoią, zaczem idzie, że nowości ta- 
kich, zwłaszcza na planach, urzędowy charakter ma- 
jących, wprowadzać nia wolno. 

Majeraty w Rosji. Z Petersburga donoszą, że 
komisja pod przówództwem p. Abazy ukończyła pracę 
nad przepisami o majoratach i określiła obszar ma- 
jątków szlacheckich, rodowych i nabytych, które mogą 
być „amienione na majoraty. W dziewięciu guber- 
niach zachodnich cbszar ten jest następujący: gu- 
bernia wileńska 400 dziesiatyn ziemi, witebuka 450, 
wołyńska 350, grodzieńska 400, kijowska 250, ko- 
wieńska 350, mńska 400, mohylewską 500 i po: 
dolska 350. Urządzenie majosatu obowiązuje dwa po- 
kolenia następująca po przodku, który majorat 
urządził, 

Album wychodźców do Brazylji przygctowuje 
dr. Józef Siemiradzki, który z wycieczki do Brezyjli 
i Argentyny przywiózł znaczną liczbę zdjęć fotogra- 
ficznych, dokonanych w kelonjach wychodźców z Kró- 
lestwa Polskiego. 


Samobójstwo stuienta. W Kijowie 23 zm. 
student uniwersytetu Eugeniusz Maciuszewski, lat 
26 liczący, rzucił się w przerębel i utonął, Przy- 


czyna rozpaczliwego xrcku nie została wyjaśniora, 
sa jednak pewne dane do przypuszczenia, iż powo- 
dem samobójstwa była miłość nieszczęśliwa. M. miał 
już w r. z. skończyć kura nauk. 

Z prasy. Z Warszawy donoszą, iż na mocy 
rozporządzenia komitetu cenzury zostało zawieszone 
wydawnietwo Dziennika Łódzkiego. 

„Tryngield* arcyksięcia. Pesti Naplo opo 
wiada „następującą zabawną historyjkę: W parku ale- 
sutskim zebrało ee pewne towarzystwo. Jakiś czło- 
wiek w bluzie w ;ży' był właśnie wtedy ścinawiem 
gałęzi. 

— Ejże, człowieku — woła nań ktoś — cheie- 
libyśmy zwidzieć pirk arcyksiażęcy. Możebyścia nas 
oprowadzili. 

Posłuszny wezwaniu nieznajowy w bluzie uczy- 
nił, czego żądano, 

Towarzystwo, na odchodnem już, wcisnęło po- 
czciwecowi „tryngield*, prosząc jeszcze, czyby nie 
mógł wskazać, gdzie można zobaczyć arcyks, Józefa. 

— Ôb, to bardzo łatwo — odparł nieznajomy, 
Zechciejcie tylko państwo — popatrzeć na mnie! 

Można sobie wychrazić miny, jakie przybrało 
ciekawe towarzystwo. 

Nędzny rok. Nie było może nędznieiszego dla 
astronomów roku, jak bieżący. Zaledwis dwa małe 
przesuną się przed mimi zaćmienia słońca i to wi- 
dzialne w stronach takich, które prawie są niedo- 
stępne dla większości badaczy, gdzieś pod Valparaiso 
i Peru. Co się tyczy zaćmienia księżyca, to wcale go 
nie będzie w rb. Jedyną dodatnią tego roku stronę, 
stanowi oczekiwany w nim powrót perjodycznego 
komety Fialaya, który dostrzeżony został w r. 1886. 

Ewa nie miała sługi, a dlaczego jej nie miała, 
to wyjaśnia pewna ira w sposób następu- 
jący: „Wiele dach kobiety, do których 
i to zaliczają, METY rę ona af bogóć. baz „licza aj 
służby. A jednak již Ewa dowiodła, że kobieta może 
się obejść bez służby. Ale bo też Adam nie kazał je; 
cerować pończoch, przyszywać guzików, nie gwałto- 
wał. gdy się spóźniła z objadem, lub gdy pieczeń 
przyszła na stół nieco przypalona. On sam nastawiał 
samowar, obierał Kartcflie, doit krowy, pamiętał o 
pośladzie dła d.obiu; nigdy nie wprowadzał na objad 
niespodzianie 20 przyjaciół; nie wracał nad ranem 
do domu, podczes gdy Ewa huśtala małego Abla 
w kolebce Słowem nie uroi? on sobie, że kobieta na 
to jeet stworzoną, by-go obsługiwać dniem i nocą — 
ani nie wstydził się dzielić z żoną trudów gospoder- 
stwa damswego. W takich warunkech nietylko Ewa 
potrafiłaby się obejść bez sługi." 

Spór o Caprerą. Z Rzysu donoszą: Na wnio 
sek ministerstwa wojny o rozszerzenie ohwarowań 
Maddaleny, ma zostać ulubiona wyspa Garibaldi'ego 
wywłaszczoną. Wdowie po wielkim mężu ofiarowano 
jako cenę wykupna sumę 300 000 lirów, ona jednak 
ofertę odrzuciła, nadto zaś wywalczyła gsobis w są- 
dzie przychylne rozstrzygnięcie Do rodziny Garibał 
dich uależy znaczna część wyspy; tam też obok hi 
storycznego domku Garibaldi'ego. spoczywają wśród 
gaju oliwek i eyprysów, zwłoki wielkiego partyzanta. 

Wykoiejenie pecągu Z Paryża donoszą, że 


+= 


w dzień Nowego roku wykoleił się w Castres pociąg 
osobvwy, przyczem dwie osoby 
jest dość ciężko rannych. 

Do gimnazjum. Następoa tronu pruskiego i nie- 
Wilhel 


zginęły, a piętnaście 


Stali tak przez krótką tylko chwileczkę, 
potem on otworzył swe ramiona i przycisnął ją 
do piersi. 

— Żono mo'a! — szeptał namiętnie, złotą 
jej główką obsypając tysiącem pocałuaków, pod- 
czas gdy ona twarzyczką swą skryła na jego 
piersi. -- Moja żono l... Moja królowo 1... 

— Roginaldzie, mężu mójl., — odpowie- 
działa łagodnie, otaczając jego szyję swemi ra- 
mionami — a więc naresacia, Nareszcie... 

Rozdział XXXVI. 
Zal:oń.zenie. 
— Niech ich Eóg błogosławi! — szeptał 


Głodfryd sam do siebie, wracając do Belli | ota | 


z oka coś, co zupełnie tak wygiądało, „ak lsa. 
Zastał Bellę troeią jakby rozdrażńioną | zę- 


jętą zbieraniem jabłek, epuszozunych przez 
Łację. 

— Panno Bello! — odezwał się nagle Goi- 
fryd — mnie się ie, że to nieco za gorąca 


zdaje, 
pora na zbieranie hak i moglibyśmy bezpie 
cznie tę pracę zostadrić słażbio. A cobyś pani 
powiedziała na tol $d;byśmy sobie tak usiedli 
va chwilę w | drzew i pomóświli t'ochę 
o nas samych? 


— Zły to przedmioi do rozmowy — odparła 
rutmieniąc się — Aue możesz pan znalaść integ.? 

—- Mojem 
Że dla każdej 
przedmiotom “ 
do wywoływ. 
pani, jaki to 


chwytu i znakomiiym Środkiem 
is rumieńców. Bo pomyśl tylko 
a jestem już, pomimo mojego mło- 
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aniem "ie masz lepszego, Wiem, i 
łodej osoby płai ż: hskiej, jestem ; 
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maja 1882 
chodzić do gimnazjum publicznego pospołu z innymi 
chłopcami. Ze względów rozmaitych oswiadczono się 
za jednem z gimnazjów prowinejcnalnych, z tych znów 
za najlepsze uznane gimnazjum w Kielu. Stałą sie- 


dzibę młody książę będzie miał pod miastem. w la- i 


sku Diisternbrok, w willi „Forsteck*, świeżo kupio- 
Rej przez cesarza Wilhelma II. 

Bszkarny występek. Północno-londyński sąd 
poprawczy znalazł się w tych dniach w niemałym 
kłopocie. Pewna dama wniosła skargę przeciwko nie- 
jakiemu p. Knowles o obrazę. Szła ona z towarzy- 
stwem nad brzegiem rzeczki Lea; idący jednocześnie 
po drugiej stronie tejże, oskarżony, zwymyślał ją 
ostatniemi słowy. Ponieważ rzeczka Lea stanowi grą 
nicę pomiędzy hrabstwami Essex i Middlesex, zatem 
obraza wyrzeczoną była w hrabstwie Haaex, a  usły. 
szaną w hrabstwie Middlescx, Sęduia oświadczył, iż 
żądaniu skarżącej nie może zadość uczynić, gdyż 
obraza nie została dopełnioną w jurysdykcji ani je- 
dnego, ani drugiego brabstwa. 

Król i robotnicy. Niedawno Król włoski udał się 
na polowanie do Castel Porziano, dóbr swoich, położo: 
nych w bliskości morza Scódziemnego, które nabył 
u księcia Graziolego i zwidzająe pisuprowną i dziką 
okolicę, dotarł aż do obszarów, nad których uprawą 
pracują robotnicy sprowadzeni z Romanji. Siedząc 
na koniu, rozmawiał poufale z nimi i wypytywał się 
drobiazgowo o ieh stan matesjalny. Robotnicy obstą- 
piwszy monarchę, dziękowali mu za pochwały, ja- 
kiewi ich obdarzył za nadzwyczajną rączość i szyb- 
kość i ośmieleni dobrecią, wyznali otwarcie, że dla 
prowadzeuia dalej rezpoczętego dzieła i w oczeki- 
waniu przyszłych zbiorów, potrzebowaliby koniacznie 
tymczasem zaciągnąć pożyczkę. — „Ileż wam po- 
trzeba?“ — zapytał król. — „Od 30 do 40 tysięcy 
lirów* — odparł najstarszy. Król zapisał sobie jego 
nazwisko, a wróciwszy do Rzymu, rozkazał sekre- 
tarzowi wystosowzć list w swojem imieniu do tego 
robotu:ka, z dołączeniem wekslu na 50 000 lirów. 
— „Nie potrzebujecie mi oddawać tej sumy —- 
pisze do robotników Humbert I. — ale jeżeli bę- 
dziecie w stanie ją zwrócić, złóżeie ja w kasie 
pensji, którą ustanowić powinniście w łenie wa- 
szego towarzystwa dla wspomagania robotników sta- 
rych i eborych*. ` 

Americana. Nasi rodacy za oceanem utrzymują, 
jak wiadomo, sporą liczbę pism polskich. Niestety 
jednak obczyzna, wpływ stosunków zupełnie odmien- 
nych od naszych, jaskrawo odbijają się w prasie 
amerykuńsko polskiej i nawet pod względem języka 
ujemne na niej złożyły piętno. 

Na dowód przy:aczamy wiązankę zapisków z naj- 
poczytniejszego organn tej prasy, z Dyniewicza Gazety 
Łolsktej w Chicago, nie nie zmieniając : 

— Z Seattle, Wash., donoszą 7. grudnia: 
Wczoraj wieczorem zastrzelił Charles Royers Moulton 
żonę E. S. Story'ego, a nastepnie siebie. Pani 
Story była córką pastora z Windsor, Ontario, a tutaj 
była nauczycielką śpiewu. Molton liczył lat 28 i 
sprzedawał własność realną, Od dGawniejszego już 


czasu Słarał się © rękę pani Story, lecz zawsze 
daremnie, 
Kilka dni temu groził jej, že ją  zastrzeli, 


jeżeli nie wyjdzie za niego. Gdy wczoraj wracała 
z teatru znalazła Movultona ukrytego w jej pokoju. 
Strzelił do niej i ugodził ją w skroń, pnezem przy- 
łożył rewolwer do ust i zastrzelił się. W okrmgłie 
niu prawie nastąpiła wjobydwóch przypadkach śmierć. 


Wezoraj po południu znalazł ozłowie« zatrudniony 
przez Charles'a A. Jvques w sianie nad jego stajnią 


tyciuwiast z lekarzem do stajni. Ciała były już zna- 
cznie nadpsute i okazało się, że takowe zostały 
przed dwoma laty lub dłużei przez ©. A. Jaques'a, 
który dawniej był karawaniarzem, a trzyfeane "jeko 
rękojmia sa zapłacenie jego rachunku, preschowy wat 
je przez niejaki ozas w swej piwnicy, a nareszcję 
wyniósł do stajni. 

— Utuij ostatuie trzydzieści lat lub więcej od 


stulecia, a odcinek będzie przedstawiał termin nieo- | 


graviczcnej popularności Hostetter a Sromach Bitters. 
Rozpoczęcie roku 1898 zostanie oznuaczonem przez 
okazanie nowego Alwanzchu Hostettera Bitters, w któ- 
rym zostaną wyraźnie wyłuszezope użytki, pochodze- 
nie i działanie tej medycyny słynnej po świecie, 
Każdy powinien go czytać. Kalendarz i astronomiczna 
obliczenie znajdujące się w tej broszurze są  zadzi- 
wiejąco dokładnemi, a statystyka i ilustracje, humor 
i innə rzeczy do czytania są bardzo interesującemi 
i pełne korzyści. 

— Z Nowego Jorku donoszą 11. grudnia: James 
Hill, murzyn, znajdujący się w szkole reformacyjnej 
w Janmiesburgu, New Jersey, ukończył 68 dzień 
swego postu i okazuje wciąż jeszcze znaczna żywo- 
tnosó. Rozpoczął post dnia 8 października i jak 
twierdzi, nie miał w ustach kropli wody, ani pokar- 
mu Nie est zresztą w stania spożywać jakiewokol- 
wiek pokarmu; urzędn.cj zakładu twierdzą, Żn 
istotnie pości. Dr. Zandt, lekarz zakładu, nię umie 
sobie wytłómaczyć cudownej żywotności tego czło- 


| aniknąłem śmierci, dla jednej kobiety upolowa 
łem męża i wszystko tak pięknie urządziłem, 
a jednak.. 


Zatrzymał się chwilę i spojrzał na nią 
uważnie. 

- A jednak? — powtórzył» Bella tonem 
zapytania. 


t : + . . 
i —- Powiem pani resztę, skoro nsiądziemy 


pod drzewami. 
Poszli 
weezce. 


ZZ 


i rolę, jaką w niej odegrałem. Chcę, ażebyć pa- 


ni wszystko wiedziała, bo. -— uważasz pani — ! 
między bratem i siostrą nie może być żadnych ; 


tajemnic. 

Począł tedy opowiadać całą historję Łucji 
i jej męza, przyczeia nie ominął taż epizodów 
z swojemi oświadczynami. 

— A teraz opowiodziałom pasi ich dzieje— 
kończył, zwracając się ku Bolli w ten 
by módz widzieć jej twarz i czytać w niej — 
a teroz opowiem pani moje. Gdy wyjożdżałem 
a domu, czułem się wówczas pozbawiozym 
wszystkiego tego, co mogło  wianowić 
| szczęście, egarniała wig rozpacz, bo nagie ita- 
| łem się prawie żebrakiema, a równocześnie mi- 

łość, tak mi się przezsjmulej wówczas zdawało, 
przect:ła dla wnis istnieć. Byłem eałtiem zbity, 


| 


ślepy na wszystko, z wyjątkiem mej zgryzoty i | 


tu misopodal steaąłsm, by p° raz oststni, rak 
wówczas sądziłem, objąć wurokiem i pożegaać 
| to muje usochane miejsse rodzi. 16... 

j I wówczas to — ciągnął po chwili dalej, 
wpatrując sią z lubością w jej zarumienioną twa- 


t L ; 
r), opuści niebawem Berlin i zasznie | wieka. Ten nabiera coraz większej wagi 


TE Aru ur erajaop zwłoki, małych dzieci. 
i mia male AON RÓ i ap Ryal adić. sięna?! 
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tedy w milczenia i usiedli na ła- ` 


„— Panso Bello, — począł @odfryd po; 
chwili — chea pani opowiedzieć całą tę historję - 
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moje : 


y 


0. S 


= "R 
id 
qm 
D „BOŻE 
jeszcze wykonywać lekkie prace. Ciało jego smarują 
oliwą i może być, że w ten sposób dostaje uokol- 
wiek materji pożywnej. 
— Dotychczas jest 1700 różnych rodzajów pó- 
lewki zvanych. 
— Odnośnie do legendy Arabów, byłą Ewa 200 
stóp wysoką. 
— Laplandczyk jest w stanie odbyć podróż 150 
milową dziennie w swych saniach. 

_-— Wyspiarze w morzu południowem wyrabiają 
upajający napój z kukurydzy i zgniłych ryb. 

— Pewien farmer w stanie Connecticut posiada 
banię mającą 92 cale objęcia. 

„ — Aż do zaprowadzenia herbaty i kawy w An- 
glji, było piwo ogólnym napojem tamtejszym. 

Z życia towarzyskiego. Slub p. Giseli Steiner 
z p. Natanielem Hellin, odbędzie się d. 8. bm. 
„w Budapeszcie 

Surowy wyrok- W Macon (Georgja) na po- 
dwórzu więz!enia miejscowego, wykonano temi czasy 
Wyrok śmiəci, wydany na 14 letniego murzyna, Wil- 
liama Bella, który dwoma strzałami z rewolweru po- 
łeżył trupem <łwr/fa okręgu, Wildera, który go w 
d. 29. maja r, z. 2a drubną kradzież jakąś prowa- 
dził do więzienia. Bell do ostatniej niemal chwili 
z poddaniem Się los swój przyjmował, wyrażejąc na- 
dzieję dostania się do nieba. Gdy go kat wraz z po- 
mocemikami przygotowywał na Śmierć, chłopak drwił 
sobie z ceremonjału ostatniej tualety i dopytywał 
sę, ażali bolesuą jest śmierć przez powieszenie? Do- 
piero po opuszczeniu celi więziennej i na widok 
szubienicy stracił pewność siebie, rozpłakał się i 
prosił o łaskę. Przy stracemiu obecnymi byli tylko, 
prócz wykonawców, shui/, dwaj jego. pomocnicy, 
duchowny i rodzica traconego 

wybory do rady miejskiej, Osegdaj wieczo- | 
rem odbyło się w sali ratuszowej posiedzenie „K o- 
mitetu powszechnego przedwyborczego*. 
Obrady zagaił aptekarz p. Wiewiórski. Sekretarz 
zgromadzenia odczytał list profesora Ros.kowskiego, 
donoszący o jego rezygnacji z godności prezydenta 
komitetu, list p. Stokowskiego, który doradza, aby 
komitet powszechny połączył się z obywatelskim i 
wspólnie pracowali dla dobra miasta. Następnie zdał 
paa sekretarz sprawę z czynności komitetu wykona- 
wczego, poczem odczytał obszerny program komitetu 
powszechnego, ułożony przez komisję wykonawczą, 
z siedmiu członków złożoną, W programie tym au- 
torowie jego uderzają moeno ua komitet przedwybor- 
czy obywatelski, zarzucając mu, iż ma on własne 
interesa, « nie dobro miata na oku, a następnie wy- 
liczają żądania, których spełnienia żądają od przyszłej 
rady. Program tn będzie przedłożony walnemu 
zgromadzeniu wyborców, które odbędzie się we środę 
dnia 4, b. m. w sali ratuszowej, 

Usiłowane samobójstwo. Oaegdaj przed połu- 
uniem ustłowa: odebrać sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru Adam Raudyński, dyetacjnsz sądowy, liczą- 
cy lat 22. Knla ugrzęzła w okolicy brzucha to też 
rana jóst bardzo ciężka i zagraża życia nieszczęśli- 
wego młodzieńca. Powodem rozpaczliwego czynu jest ~ 
nędza i brak środków dv życia. Nieszczęśliwego od- 
stawiuno z mieszkania przy ulicy Jabłonowskieh pod 
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Losowanie pożyczki m. Krakowa. odbyło się 
onegdaj w sali obrad krak. rady miej., w obecności 
precydenta miasta dr. Szlachtowskiego, delegatów rady 
pe. dr. Borcńskiego i Geisłera, oraz dwóch notarju- 


Pani Story pozostawiła dwóch synów liczących | szów pp. Brzeskiego i Rudolfiego. Główna wygrana 
11 i 18 lat. w kwocie 25000 zł. padła na numer 37.141, 
— b Haverhill Mass., donoszą 10. grudnia: | następnie 2000 zł. na numer 57.122, po 600 zł. 


wygrały numera: 249, 80.784, 36.271 44.525, 
68.406. Oprócz tego 'wylosowans do zamortyzpwa 
nia po 30 zł. 233 numery, których wykaz ogło- 
szopy Będzie jło* ohroncicgioznem =" ju Ź 
miejskie biuro rachuby. L j 
Korespondencja redakcji. Pani S. L. w Tar 
nopełu Było już w korespondencji z Tarnopola. ; 
| Zapiski zamtejecowe. i| -aem 
Stanisławów. Rocznica pówstania styoźnio” 
| wcgo, będzie ubshodzoną w mieście naszem stara- 
niem „Gwiazdy“, niezwykle uroczyście. W rocznicę 
powstania rano odbędzie się ż łobne nabożeństwo, na. < 
które zaproszone zostaną wszystkie korporacje i ste- ` 
warzyszenia, wieczorem zaś odbędzie się w sali tea- 
tralnej uroczyste przedstawienia, z którego dochód 
przeznaczony dla weteranów 4 roku 1881 i 1863. 
Doroczne walne zgromadzenie towarzystwa 
opieki nad sługami pod wezwaniem ŚW. Kazimierga- 
odbędzie em 
w sali rady powiatowej, 
„Sokoli* komitet zabawowy urządza dnia 6, a 
w razie złego powietrza 8. stycznia rb. wielki festyn 
ua lodzi, przy oświetleniu elektrycznem i odgłosie 
pełuej m.zyki wojskowej z wyjątkowo szczególnym 
programem. 
Cieszyn. Walae 


s 


. 


P 


zgromadzenie „Macierzy 
szkclnej” w Cieszynie odbędzie się w sobotę, dnia 
Al. stycsnia rb  popoiuduniu W sali pud „Złotym 
wetem“. Ponieważ wielu członków nie uiściło dotąd 
swojej wkładki, diatego wydział uprasza o łaskawe 
przesłanie takowej jeszcze przed walnem zgromadze- 
niem. 

A SEZ TZ FO PETE ZY RZ R 


towa- 


ą przyjaciółką, a zarazem 
rzyszką zabaw, kiedyśmy obcje byli jeszcze 
dziećmi. Wiedziałem zawsze, że ma oċa czarne 
włosy i wielkie, ciemne oczy, ale nigdy jeszcze 
nie widziałem jej tak piękną, jak w owej wła- 
śnie chwili, Jej towarzyszka była ostatnią, jaką 
widziałem przed odjazdem i w ciągu całej dłu- 
giej, smutnej podróży, na morza i wśród puszez 
australskich pozostała mi zawsze przed oczyma. 
Widziałem 'ą corsz wyraźniej a równocześnie 
zacierał się we mnie coraz bardziej obraż Lucii, 
mojej kasyrki. Powoli przychodziłem do przeko- 
naniy, że moja wrzekoma miłość do Łucji, była 
| raczej jakiemś niezrcznmiałem omamienier, jak 
równie niezrozumiałem dla mnie było to, dla 
czego ta główka z czaraemi włosami i dużemi 
ciemnemi oczkami tak ciągłe jest mi na myśli i 
przed oczyma. Czyżbym ja miał ją kochać ? 
O tak, kochałem ją, choć nie zaras doszedłem 
do tego przekonauia. Ale skoro już raz zyska: — 
łem świadomość tego, czulem się z każdę Skils 
coras bardziej szczęśliwym, podwójnie usczęśli. 
wym, raz, że mogłem Łucję zostawić drogiemu 
memu pirzjnojełowi, 8 powtóre, że tam jest 

` ktoś, ów djabełak właśnie który posiada całe _ 
moje serce. a dufałem sobia, że serca mego nie 
' straciłem za darmo, ¿> w zamian posiadam 
serduszko owej przyjscićjki mojej i towarzyszki 
| lat dzizcinnych. Cay miałem słu:zugśó tak sg- 
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morran 
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gi, 
l. 8 do szpitala głównego. 4 
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się dnia 15, bm 0 godzinie 6 wieczotem ` 


! dzić, Belis ? Czy zecheejz być moją, czy 7 
| zachcess pokochać mię choć trochę ? k 
—- Nie trochę, G»2feydzie — odparła, pa 

trząc ma prosto w oczy — nie trochę, ale s | 


całego sorea, Z całej duszy, miłością, którą po- 
siadasz cd owego jeszoza czasu, kiedyśmy ra 
'mem jako dzieci się bawili... 4 
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, B. Gołąbówna 6 chus'eczek włóczkowych, M, Sobo- 
a z Buysa za 2 zł., prof. Rawer 1 zł, Marschal 1 zł., 
mi. ct, Kamberski 1 zł, Kindel 2 zł, profesor 
ez 5 zů, Schumann 2 zł, W. Bredziński 2 zł., 
w Jaiant 1 zł, Czlderom 5 zł, Gebhard 1 zł, Ada- 
wski 5 zł., Bardasz 2 zł, ks. Jougan 1 zł., Goralski 1 zł., 
$ sehar 1 zł, Marja Enders, sztuczka barchanu, R,ussmann 
5 zł. dr. Goldmann 1 zł. dr. Marchwieki 10 zł, dr. Byk 
„rakł., Beiser 3zł., Thom 5 zł, L. Webersfeld 1 zł, J. 
Gobarowski 1 zł, Romuszewski 1 zł, Sawczyński 1 zł., 
f dr.reeki 2 zł, Getritz 1 zł, Wiedeń 1 zł., Kordys % zł., 
rod Maryański 1 zł, dr, Fiszer l zł., dr. Vogel 2 zł, Sy- 
słyzyń.ki 1 zł., Kurmarwie i zł., ks. kanonik Mazurak 1 
Z£ Nowicki 50 et , K. Sehayer 5 «t, Prajer 1 zł, Mussil 
dr. t, Gross 1 zł., Krzyżanowski 1 zł., dr. Gerstmann Ż zł., 
. PręSpilmann I zł., Czapczyński 3 zł, Machayski 1 zł., 
1 Ghasta 1 zł., Łukawski 25 ct., Gąsiadz 1 zł, Inżynier 
mał, Pawłowski 2 zł, prez.dent Mochnacki 2 zł, Bacze- 
drki 2 zł., dr. Ostaszewski-B.rański 2 zł, dr. Bamer 2 zł., 
© Małachowski 5 zł., Heppe 30 et., bks. Pawłowski 1 zł., 
ech Jan 1 zł, Józefa Radziszewska 1 dukata, Julia Dzie- 
„dzicka 2 zł. 
Zamiast życzeń neoworccznych. Na głodue 
eel: Pp. Kolesiń:cy z Hamerni 2 zł. 
4 Na weteranów z r. 1830/31. P: Lukasz 
 FPremyńla 1 zł. 
Na fundację imienia Ta eusza Kościuszki: P. Wyczyń- 
F aki Józef z Truskawea 3 zł. 
= Na fundusz budowy kopca Unji Lubelskiej we Lwowie. 
T Pp. A. T, 1 K. Moszyńscy 3 zł. 
> Dla dzieci szkoły św. Marcina. P. Stanisław J. Moty- 
 lowski ó zł. 
i Opłatek. Wydział Stowarzyszenia nauczycielek z3- 
Masza członków wspierających i zwyczajnych na opłatek. 
anie w tym celu odbędzie się dnia 6. stycznia o 80- 
je 12. w południe, w lokalu Stowarzyszenia, Rynek 
Dg łU. 
Podziękow:nie. Osdział II. Towarzystwa ŚW. 
omeji składa niniejszsem serdeczne podziękowanie panom 
upcom lwowskiia +a łaskawie nadesłane dery na ubrania 
dla sierót zostających pod opieką tegoż Towarzystwa. A mia- 
owicie pp. Bardaszowi, Drexlerowi, Gudienso wi, Krimer o- 
i, Langnerowi, Lauferowi, Ludwigowi, Mullerówi, Münze- 
pwej Schillingow , Staehiewiszowi i Abrysowskiemu, Seha- 
rom i firmie Tegischer. 


Bez słów rozmowa. 


Ta gra w talarka pełna wdzięku 
I każda gra mnie bawi pu'ta, 
Odkąd za fart re twojem ręku 
Złożyłem moje drżące usta. 


Podbielski z 


" Fularem cczy mi związano, y 
A gdy się w pląsach rondo zwija. 
Coraz mi inną dłoń podano, 
Całując, zgadnąć miałem, czyja. 


I przechodzili niepozasni, 

Aż okrzyk wstrzęsrął całera kołeni, 
Gdym twoją rękę poznał, pani, 
Której wprzód nigdy nic dotknąłem. 


Gdy w słowach skąpa, zbyt ostrożna, 
Wszrokiem spytzłaś się nieśmiało, 
Jak dłoń całując, poznać można, 
Opowiem wreszcie jak się stało: 


Mówią nietylko usta, oczy, 

Jest tajemnicza cicha mowa, 
Kiedy się kwiatów woń roztoczy, 
Odgadnąć można woni słowa. 


Zanim słowiki zcichły zrana, 
Zerwane fiołki niosłaś w dłoni, 
Wieczorem w tłamia mi podana 
Dłoń pełną była lubej woni. 


Choć ty nie mówisz, mówią głośno 
Twe białe ręce. Słodką zdradą 
Bęz słów spiewają pieśń miłosną, 
Gily na klawiszach się pokładą. 


Tej FT ręka drżąca, 
Kiedym. dotykał jej ustami 

„zAŻ będzie wśród tysiąca 
Bo: głów i spojrzeń między nami 


sić ust mogła żar rozilony 
ar szalonej w piersiach burzy; 
oń, co słodkimi koi tony, 
Co chłód ma lilji, płomień róży. 


Wreszcie mnsiała być poznaną 
Ta aksamitua i tak mała, 

Bp fiołków czułem woń rozlaną 
I «a jedna tylko... drała. 


Mukyką dłonie mówią zatem 

I foly mówią — któż zaprzeczy ? 
Że między niebem a tym światem 
Dzieją się tak cendowne rzeczy: 


Wyspiewa kwiat co dusza prześni, 
Co w głębi serca jeszcze tonie, 
Pocałankami mówią p.eśni 

O nieobecnej mówią wonie. 

I teraz sa mną od pianina, : 
Gry twojej echo chodzi wszędzie, 
Fiołków woń się przypomina 

I wiecznie przypomirać będzie. 


Zet Gryn. 


Wiadomosci literackiei artystyczne. 
= Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę po raz drugi „Dla „Świętej ziemi*, 
raz dramatyczny w 4. attach Sewer a, Z muzyką 
_ Swibelt'a ; jutro we czwartek „Angot, operetka 
' w 3. aktach Lecoqua. 

Setne przedstawienia opery Gounoda „Romeo 
ri Julja*, ma się odbyć w wielkiej Operze paryskiej. 
Proponowano, aby w jubileuszowem tem przedsta- 
mieniu wzięła udział bawiąca obeenie w Paryżu 
T Adeline Patti i artystka pierwotnie na to 
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układy się rozbiły, Mianowicie ofiarowywano Patti 
tylko 5000 fr. za wieczór, na co artystką oświad- 
czyła, iż śpiewając za tak marne honorarjum, ubli- 
żyłaay swojej „godnaści*, w Ameryce bowiem brała 
po 25.000 fr., a w Brazylji nawet po 30.000 fr. za 
wieczór. Partję Romea śpiewać będzie Reszke, 

Spuścizna literacka po Tennysenie. Zajmująca 
licytacja odbyła się przed Świętami w Londynie. Pod 
młotkiem znalazła się cząstka literackiej spuścizny po 
Alfredzie TennysSon'ie, zmarłym niedawno poecie 
„uwieńczonym*, mianowicie oryginał „Poems of two 
Brothers, pierwszego zbiorku poezyj, które tenże 
poeta wraz z bratem sweim Karolem skreślił i wy- 
dał w roku 1827. Dodano do tego rękopism wstęp- 
nego wiersza „Tis sweet to lead from Stage to 
Stage“ wraz z spisem treści i kilkoma jeszcze in- 
nemi oryginaluemi dokumentami, odnosząeemi się do 
tego zbiorku. Bracia Tennysona otrzymali za te wier- 
sze wraz z prawem nakładu 400 marek, dziś sam 
rękopis nabyty został za marek 9.600 przez pewnego 
księgarza z Cambridge. Równocześnie „pal się" do 
cennej spuścizny jakiś Amerykanin. — Przed kilku 
dniami został także testament Tennysona sądownie 
zatwierdzony. Majątek, pozostaly w gotówce, wynosi 
1,140.000 marek, nie licząc w to praw nakłado- 
wych ; nadto pokaźną wartość posiadają dwie wsie, 
przekazane w spadku przez poetę. 


ab > 

Dla świętej ziemi. 

(Obraz dramatyczny w 4 ch aktach Sewera z mu- 
zyka Stetbelta.) 

Sam tytuł już objaśoia, że sztuka, po raz 
pierwszy na lwowskiej scenie onegdaj przedsta- 
wiona, musi nalużeć do rzędu obrazów drumaty- 
eznych ludowych — a stwierdza to w zupeł. 
ności już choćby użycie w tytule tego przytnio- 
tnika „Świąty”, używanego tylzo przez nasz po- 


czeiwy lud polski, który do tej rzeczywiście | rozumie, 


Gdy jednak przyszło do kwęgtji _ pieniężnej, | Główna 
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Lublany: Główna wygrana 25.000 zł nr. 7002, druga 
1500 zł. nr. 35374. 


Do dzisiejszego numeju do- 
łączamy -dia Prenumerqtorów 
Dodatek Nr. 52 „BLUSZCZU? 
za grudzień Zzarządziliśniy jak 
najściśiejsziy kontrole w!ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampuglia : 
„IŻ £. UW $GGź:,” 

W rasie więc gdyby pisme 
tomie doszło rak przednłacicieli, 
upraszamy reklame sać na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniiiśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położonemu w nas 
zaujaniu. 


Moskiewskie dzienniki obchodzą uroczyście 
setną rocznicę zakoru Wołyria, Podola i 
Białaj Rusi, a przy tej okoliczności trynza- 
fają jak aię należy. Zakordonowa Polska pro- 
testować mie może, a ponieważ z tej etrony vikt, 
choć raz na sto lat, protestować nie myśli, ro- 
syjskie zachwyty są zupełnie uzasadni ne. Warsz. 
Dniewnik ogłasza przy tej spo'obsości, że od 19. 
lutego 1893 r, mają osiatecznia zniknąć wszy- 
atkie jeszcza używane w Królestwie polskie mia- 
ry, mianowicie Bążnie, stosy it. p, & ponieważ 
żaden chłop dotychczas tatarakich arszynów nis 
warszawski magistrat znajduje się w 
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świętej ziemi jest nad wyraz przywiązany | wielkim kłopscie i żąda wskazówek dla dalsze- 


i-0.ile z wielkim żalem i tylko nadzwyczajnemi 
okolicznościami zmuszony zostaja rozstać się z tą 
świętą ziemią, o tyle znowu zidrugiej strony 
wszelkiemi siłami stara się w pocie czoła zapra- 
cować na „krwawieę*, aby za nią nabyć kawa- 
łek własnego gruntu 

To ostatnie właśnie jest przedmiotem badań 
sympatycznego i ra polu kreślenia szkiców ludo- 
wych znanego polskiemu społeczeństwn autora. 

Treść utworu znaną jest z powieści, którą 
p. Maciejowski (Sewer) wydał przed kilkn laty, 
a która ze względu na swoją prawdę życiową, 
ra znakomite pvdpatrzenie szczegółów z życia 
naszego ludu, doczekała się tiamaczeń w jezy- 
kach pobratymczych. Autor powizść swoją, idąc 
za przykładem „zachodu, przerobił na scenę, a 
trzeba mn przyznać, że pcetąpił bardzo dobrze. 

Do książek ezersze koła jakoś nie mają 
przekonania i czytać pie mogą, inb też nie 
chcą, gdy tymczasem utwór sceniczny przyciągnie 
każdego prawie. Widzi i słyszy się słowa upla- 
stycznione, poparte odpowiednim ruchem, grą 
twarzy i to silniej wkorzenia mię w pamięć i w 
niej pozostaje na długo. 

Artyści nasi jakby odezali inteacja i myśli 
autora: grali z wielką werwą i temperamentem, 
akcentując silniej te właśnie miejse:, które na 
słuchaczach powiany były wywrzeć silniejsze 
wrażenie. Z pracy wykcnawców autor powinien 
być w zupełności zadowolonym. 

Parę wieśniaczą, która ufna w opiekę Boską, 
swoją pracę 1 wytrwanie w niej łączy, cię z sobą 
na wieki, grali pp. Zalazowscy bardzo pięknie i 
z wielkiem uczuciem i odczuciem nakreślysego 
przez autore, charaktern tych postaci. = 

Role były wystudjowane znakomicie, a-scehy 
pomiędzy temi dwojga ludźmi były wykonane 
doskonale i należały do najlepszych. Powrót 
Antka do domu z roboty przy budowaniu tora 
kolejowego i zachowanie sią przy spożywania 
„Skąpej* uczty wigilijnej, było odegrane arty- 
stycznie. 

Mimo pewnych drobnych usterais, które na 
drugiem przedstawienia z pewnością znikną, gra 
państwa Zalązowskich zasługaje na znpełne 
uzaanie. 

Rola karczma:ze Mordka, kusiciela do złe 
go, wyśmienitego znalazła przedstawiciela w par 
nu Fisaeree. Artystą w rolach żydów jess" po 
prostu niczrównanym, nia opuści ami jednego rū- 
chu, który potęguje wartość słów wypowiada- 
nych, który illwtruje unakomicie myśl au'ora. 
Mordka, jakiego wczoraj przedstawił nam p. Fi- 
szer, inaczej sobie autor nie mógł wyobrażać. 

Poczciwego chłopa Skowrona, grał świetnie 
p. Zboiński; „kuncią* pyszną była pani Go- 
styńska. 

Z innych artystów na wyszczególaienie za 
sługują panie Otrembows, German, Chmielińzka 
i Rybicka, oraz pp. Feldman, bardzo dobry ja- 
ko wójt, Wysocki i Khsuowaki. 

Sztukę ilustruje bardzo łudna muzyczka p. 
Steibelta, dyrektora krakowskiej „Lutni“. 

Frzcedstawienie gzło gładko, z eusembie za- 
słngują na znpełną pochwałę. 
meere EE L paa 
duspudarsiwoe, prxgmys I Mandei 

Ciągnienia. Przy ciągnieniu wied losów ko- 
munalnych w d. 2. b. m. padła główna wygrana 


200.000 zł. na s. 163: nr. 64, druga wygrana 20.090 zł. 


zł na s. 579 
krzyża. 


trzecia wygrana 50 
losy 


na s. 2182 nr 6, 


pr. ï Austr. czerwonego 


KUL PURAY WIEDZ 


go postepowanis. Jesteśmy pewni, że policja mo 
takich wskazówek w postaci grzywien aresztów 
it. p. najłaskawiej nie odmówi. 


Do Poł, Corr. donoszą z Petersburga : Mini- 
ster skarbn, p. Witte, doznał w radzie stanū no- 
wej klęski, zmuszony bowiem został da cofnięcia 
swego projektu, wedle którego indywidua przez 
losowanie uwolnione od słnżby wojskowej miały- 


| by opłacać pewien p:datek. Natomiast przepro- 
| wadził on w radzie stanu prejestowsny podatek 
| konsumeyjny od cukru. Ministerstwo finansów 


| przygotowuje regulamin kontroli nad eksportem 
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| zboża, 


ają mianowicie zostać ustanowisni spe- 
cjalni w tym cela inspektorzy i specialne komi- 


i sje, złożone z delegutów rządu, delegatów włada 


lokalnych i producentów zboża. 


Dzienniki niemieckie donoszą o Śmierci je- 
dnego z najstarszych przewódców stronnictwa 
centrum, Pictra Reicbenspergera. Urodzo- 
ny w roku 1810, należał Reichensperger od naj- 
młodszych lat do politycznego ruchu w Niem- 
czech i był członkiem pruskich i niemieckich 
ciał prawodawczych od pierwszych wyborów 
1848 r. Wybitną rolę odegrał Reichensperger 
przy boku Windhorsta w czssie walki kul- 
turnej, kiedy wymownie i wytrwale walczył w 
obronie praw katrlików niemieckich. Był to 
człowiek szlechetny i rozumny, a należał w cen- 
tram do grupy szczerych przyjaciół sprawy pol- 
skiej. Z jego śmiercią traci katóliokie stroani- 
ctwo przewódcę, który powagą swego imienia 
mógł do pewnego stopgia zastspjł Wjvdtkorsta. 

W Niemczech zanosi się na skardal, podo- 
bny zupełnie do panamskiego, Oto pismo socjali- 
styczne Vorwärts ogłosiło spis osobistości, które 
pobierały subwencje s fandnszu wejlficktego. 
Spis ten obejmuje dygnitarzy dworskich, dzisn- 
nikarzy, deputowanych, tajnych aje:tów pili- 
cyjnych, a nawet damy z wyższego towarzyttwa. 
Vorwärts twierdzi, że istnieją kwity, podpisane 
przez odbiorców subwencyj, , datowane z Jet 
1868 do 1890, czyli z epoki rządów bismar 
knwskich. Szczególną uwagą zwracają wysokie 
kwoty: 35 000, 30 000 i 10.000, wypiacone ogo- 
bistościom z najbliższego otoczenia króla bawar- 
skiego Tndwika II ; pomiędzy  deputowanymi 
figurują oszywiścio przedewszystkiem narodowo- 
liberalni, a także kilku koassrwatystów jest ua 
liście. Nazwiska osobistości subweneionowanych, 
n'e zostały ogłoszone, tylko ich charakter. Re- 
welazje Vorwärts zrzbiły naturalnie ogromne 
wraużsnie w Niemczech, a jakkolwiek półurzędo- 
ws dzienniki zapizeczają autentyczności szcze: 
gółów, ogłoszonych przez organ socjalistyczny, 
to przecież mzją one wielkie oechy prawdopo* 
dobieństwa i odpowiadają zupełnie kierankowi 
polityki Bismarka. Co do źródła, z którego Be 
bel zaczerpnął swojo rewelacje, to Szukać go 
należy prawdopodobnie w Zurychu, gdzie już 
przed kilku miesiącami miejscowe dzienniki pi- 
sały o pewnej osobistości, posiadającej nadzwy- 
czaj ważne dokumenta o użyciu dochodów Kap: 
tałów, zabranych hanowerskiemu królowi 


obowiązujący Sd 1. maja 1892. 


(Czas iwowskij. 


„Beko dzą 


Ischa"ę i 


5-26 | 11-01 >| 


Do rasowa. o 
Pożwoł. z Potz, 
(z główn. dworca) 
„ Czerniowiec 
Stryja -à 
Bołzca 
Sokala 
Zimnaj 


r 1002| 1052 
9:41| 10:26 
9:56] 3:22|10-56] — 
6:16) 2051] 7:41 
3 9-51 : pa 
n 


Wody . 
6 y H 


Przazyĉho 


Z Krakowa, . K 
„ Podwał. Ba Podz. 
(na giówąy dw rz.) a 

(zeruiewiaż . . p099 — f| 7 


ABU 
ZAE 


P 


6-67 


. 


— 25 i 


» > 
in Stryja 
n Boote . 


o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuja godz. 14 w polr- 
dnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11:25 przed połudz' am. 


TI — Los miasta sydjum. oraz podwojenie opła 


LJ 

7:36 

06] — 

208 

| R'3 

koo a: Wodainy, drukowane grubemi liczbami, osiciają porą 
nteną ud godz 6. wieczór do 5'59 rano 

Czas kolejowy (średnio euraopajszi) rogni eę od crasu Ilwawakiego 


e; 


— 


- 
mn A WYZN E a A l M WY, BK o 


obowiązkowe. 


= gó 

Depatacjs mahometańskiej ludności ŚSeraje- 
wa była w poniedziałek na audjencji u cesarza 
i złożyła mu podziękowanie za utworzenie w tem 
mieście makometańskiej szkoły sędziowskiej. Ce- 
sarz trzyjął deputację łaskawie, rzekł, że prze- 
konany jest o lojalnam usposobieniu ludności 
nehometańskiej i że zawsze jak  najżyczliwiej 
popierać będzie jej interesa religijne i cywiliza- 
cyjne. W końcu wypytywał cesarz członków 
deputacji 0 miejscowe stosunki i wyraził ra- 
dość swą z postępów, jakie robi Bośnia na każ- 
dem polu. 1843 Ak 

Spór © supremację parlamentu westminster- 
gkiego nad Irlandją, wyposażoną we własny par- 
lament, który Gladstone chce jej nadsć — gaj- 
muje teraz żywo publicystów angielskich. Wiąże 
8lą sprawa tej supremecji Ściśle ze sprawą veto 
królewskiego, zabezpieczającego prawa korony, 
a więc i parlamentu w Westminsterze. Gladsto- 
ne twierdzi, że samo mianowanie lorda namie- 
stnika przez króla aagiełakiego daje ostateczne 
rękojmie niezbędnego dla jedności państwa wpły- 
wu na sprawy irlandzkie. Namiectnik będzie na- 
czelnikiem władzy wykonawczej, przez niego za- 
tem i ministrowie i tron i parlament będą zawaze 
mogli powściągać zapędy szkodliwe. Służące na- 
miestnizowi v2t0 otworzy ministrom angielskim 
szeroką drogę do przeprowadzania swej woli, za- 
kazującei i zapobiegającej: rzecz prosta, że na- 
miestrik odweływać się będzie do tych, którzy 
go mianowali i prawo, formalnie jemu przysna- 
ne, rzeczywiście w wypadkach ważnych stanie 
się prawem eamej korony. Są to zapewnienia 
uspokajejące Anglików, ale pytanie: czy zade- 
walejące Irlandczyków ? Z tego, co mówił Red- 
mond w sejmie r. p., co mniej dobitnie wyrażali 
i mowcy ze stronnictwa nierależnego, anti-par- 
nellowskiego, widać jeszcze tak silną niezgodność 
dążeń, iż można prawie mówić o biegnaowem 
przeciwieństwie. Zresztą Gladstone daje dopiero 
dotychczas aksjicmety, które wolno przeciwnikom 
uważać za zforyzmy jego bujnej ruchliwej umy- 
słowości Walka prawdziwa, poważna, odważa 
nie i ocenianie pomysłów, rozpocznie się dopiero 
po opracowaniu projektu home rule. Bądź co 
bądź — do zgody między spraymierzeńcami je- 
szcze daleko, u wrów stoi jaż od dawna gotowy. 
=e a gemman emam 


Telegramy „Dziennika Poiskiego. 
Tryjest 3 stycznia. W Tryjeście i na Ksr- 
ście sroży sią zawieruche śnieżna. Ruch pocią- 
gów wstrzymany. Wiedeński pociąg pocztowy 
zostzł przez zamieć powstrzymany w NŃsbresinie. 
Wiesbaden 8. stycznia. Ahlwardt ma po 
odbyciu kury przesiedlić s'ę do Dortmnnda, gdzie 
obejmie radakcję Westfalskiej Reformy. 
„ Paryż 3. stycznia. Wedłng doniesienia Co- 
cardey, miały powstać między prezydentem mi- 
nistrów Mibotem a ministrem Bourgeois 
poważne różnice zdań, które gabinet dzielą na 
dwa obozy. Burdeau i Freycinet czekają 
tylko nadarzonej sposobności, ażeby podać się 
dymisji. 


f 

- Berlin 3. stycznia. Przy sposobności przyję- 
cia noworoc:nego, oświądezył cesąrs wobec ko- 
menderujących jenerałów, ża przeprowa dze- 
nie zamierzonej reformy wojskowej jest dia 
Niemieo koniecznością zarówno ze wzglę- 
dów wojskowych, jak politycznych. Cesarz rzekł 
delej, że Bam obstaje eilnie za przedłcżaniem, 
wniesionem przez rządy związkowe. 

Saarbruecken 3. stycznia. Na onegdajszych 
bardzo licznych zgromadzeniach robotników, posta- 
nowiono dalej trwać w zmowie. Wczoraj objął 
Już rach prawie cały ogół tutejszych górników. 

Hamburg 3. stycznia. Wedle tutejszych do- 
niesień, miał cesurz Wilhelm na przyjęciu no- 
worocziem  komenderujących jenerałów powie- 
dzieć między innemi, że i on także nie Ścterpi, 
ażeby oficerowie jego armji czynili opozycję 
przedłożeniu wojskowemu. (Oświadczenie to skie- 
rowane jest wyrmógie przeciw Bismaurkowi, 
który jako jenerał pułkownik należy do armji). 

Bukareszt 3. stycznia. Następcą tronu ru- 
muńskiego, ks. Ferdynand, dotychczasowy 
kapitan, mianowany został majorem i komendan- 
tera 1. bataljonu strzelców. 

Kalr 3. stycznia Wedle depsżzy _ telegra- 
ficznej z Wadyhalfa, napadli w sobotę wie- 
czorom derwisze na miejsrosość, Gemai, so- 

Stali jednak przez wojska egipskie odparci. 
Trzech derwieszów poniosło Śmierć na polu 


walki. S A 
Wiedóń 3. stycznia., Usposroblenie: „m giełdzie 
wieezornej bardzo dobře, mianowicie: %t G45 t2; 


leenderbanki 227; sztacbany 29825; lombardy 89; 
alpiny 5190; renta majowa 97:90; węg. renta złota 
114 15. 

Wiedeń 3. etycznia. Elewi górniczy Marjan W e n- 
ger, Jan Garański, Jau Sieniewiez mianowani 
adjunktami górnictwa. 

Wiedeń 3. stycznia. 


przez ministerstwo program 


Jntro otrzymają ułoża- 
większości parla 
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TARG ZBOŻOWY. 
Dnia 3. Stycznia 1892. 


Lwów: pszenica %:t0 do 730 
jęuzmień 475 do 550, owiss 
10:60 do 1976, groch 5:50 do 3Ż:--. 
ussienie lniane 9'30 do 10-50, bób --*_—- żę — 3 
675 do 510, hreczza AAS Sie aulę bobik 
BD 40,608, biaa 6041 go 75— Sód koka, raadi 
T6—, kiofnek 17%. ds 19—. ouni A Samzdi © 
10, kiainek - 3 , anyż 38— do 36-—, kuku 
‘uazs siars WAU do 560, kukurudza nowa 479 do 48), 
Samel 6— do 85—, spirytus gotowy 11-— do 11' 0. 
Nowy spirytus ns termiaa —*— do ——, 

Us, osobienie spokojne, stagnacja trwa dalej. 

raków: pez'nica biała 8:— do 825, czerwona 
nowa TEU do 815, żółta 1'80 do 8'15, żyto 665 da 7*—, 
jęczinień browarny 6*8V do 6'25, paetewny 5'50 do 5:20, 
owies KEU0 da 6175, groch ©*— do 1u'50, koniczyna czer- 
wona 65— do 65—, biała 65 — do 75*—, rzepak 1150 
do 12-—. 

Us posobianie  alube. 

Czeruieweo: pszenie” 7:60 dë TEO, Średnia 
740 do 70, żyto 5-80 do 6:—, średaka — — do —*—, 
jotzmieś brosarny 6— do 6:5, pastewny 470 do 
4:80, owies 430 do 4:80, średni 45u do 46, rzepuk zi- 
mowy 1150 do LL75, letni —— do ——, rasienia lniane 
—— do —*—, konopie 850 do 8:75, koniczyna 46— 
do 68-—, zukuradza 4'90 do **—, na gr.stycz. 485 do 
480, bób —— do ——, groch 5:75 do 7:—, anyż 
34—- do 38 —, epirytu: za 10.000 litr pre. 11:56 do 
11:75. 

Usposobienie 8iabe. 


„ byto 55 du 6 —, 
510 do 550, rzepak 
, wyka 450 do 5-—, 


r <a | 


mi NA PEEP * 101120 


prezesowi ch klybów. Program 
a Eh ug. FI 


ń 3. stycznia. Rada państwa zbierze 
się według dotychczasowych dyspezycyj dnia 
„17. b. m. 

Wiedeń 3. stycznia. Jeneralna intendantara 
teatrów dworskich zarządziła, by na przyszłość 
próby odbywały się z zusołnem wykluczeniem 
osób prywatnych. 

Bruksela 3. stycznia, Spodziewają się ta, 
że Francja odrzuciwszy propozycje zawarcia tra 
ktatu handlowego z Szwajcarją, postąpi p.dobnie 
z Belgją. 

Paryż 8. stycznia. Wedle Rappeła powoła 
hr. Paryża, księcia O;leanu z Tadoch'a ze wszglę-ł 
du na sytnację. 

Paryż 3. stycznia. Paryskie Echo twierdza 
że Ferdynand Lesseps i towarzysze będą mie 
bawem wypuszczeni na wolną stopę. 

Libre Parolc zapowiada, że śledztwo prze 
ciw posłom 1 senatorom zostanie przed 10. bm. 
ukończone. 


Paryż 3. stycznia. Dzienniki donoszą, że 
ankieta panamska ma w swem ręku dowody 
udziału w malwersącjach paaamskici: jeszcze 
dalszych czterech członków parlamenta i zażąda 
wytoczenia także im śledztwa karnego. 

Paryż 3. stycznia. Między nowo skompromi- 
towanymi znajduje się jeden były minister i je” 
den bnianżysta. 

Libre parole utrzymuje, iż zmerły pułkownik 
ze Bwity Carnota, Lichtenstein, otrzymał od Te 
warzystwa paneinekiego czek na 3000 franków. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 3: stycznia 1893 r 

HOTEL Ż0R7A M. Saczepański z Ryglie. L. Łoku- 
ciejowska z Lipska, A. br. Cetner z Podkamienia Z, 
Wiszniewski z Putiatycza. J. Kłastersky z Drehowyża. T. 
Ochocki z Zsgrubli. M, Biesiadecki z Krakowa. B. Mniszek 
ze Skwarzuwy. M. Wachtel z Przemyśla. 

HOTEL FRANCU3S81. A. hr. Lonyay z Węgier, A 
Krokowski z Jagielnicy. C. Jankowski z Wiener Neustadt. 
W. Żulechowaki, A. Żeicchowska z Hrehorowa. O. Schum- 
mer z Rymanowa. L. Richter z Łaneuta. W, Myszkowsśi z 
Nadyby. A. Schwarz z Wiednia 


= |Ma 
p aeara — — 


M. JGNASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliea Jagiellońska |, ż, 

kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety 
po najdokładniejszymm kursie dzienuym. 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doi: 
caenia prowizji. 

Premesy na losy miasta Wiednia z główną W5- 
graną 366.000 zł „na lcsy kredytowe ; główną wygraną 
150-000 zł., na losy regulacji Dunaju z główną wy- 
graną 80. 06 zł. i na 3'|, losy Zakładn kred. ziem we 
Wiedniu z główną wygraną 50.006 zł. do ciągnienia z 
począikiem stycznix 1893 r. 

Na los, zakupiony w tym kantorze, pä- 
dia główna wygrana w kwocie zł. 50.000. 

Jeneraina reprezentacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w święcie 
Towarzystwa Wwzśajsmaych ubezpieczeń 
wa życie „The Mutnai*. ROK ZAŁOŻE. 
NIA 1842. FUNDUSZ GWARANCYJNY 398 
MALIONÓW zł. 


z * 
J Kazimierz Gozdawa 


GODLEW SEE 


doktor wszech nauk medycyny, lekarz i asystent 
e. k. kliniki lwowskiej 
pe długich i ciężkich cierpieniach, opatrzeny Sw. 
Sakrameniami, zasnął w Bogu dnia 2. Sty-znią 
1693 r., o godzinie 12. w południe, przeżywszy 
20 jat. {a 

W nieutulonym żalu pegiążeni rodzi. e, bracia 
i siostry, zapraszają krewsych, kolegow, zuajo- 
mych i przyjaciół ma obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzis we środę dma 4. stycznia 1893 r. 
o godzinie 3, po południu z domu pod i. % przy 
ulicy Karole Łudwi%a na vmeutarz Łyczakowski. 

Lwów, 2. stycznia 1593 r. 

„Entreprise des pompes funebres* Antoni Kurkowski. 
OAZA TREBZ 


. 


* 
WIKTOR ŚWISTERSKI 


właściciel realności, Żołnierz z r. 1863, (złonek 
korporacji stolarskiej, radny misata Lwowa, gudny 
izby baudłowej i przemysłuwej, erłomek Taty nad. 
zorczej fundacji Skarbkowskiojtyucton.k Tow- 
rzystwa „Czynnej miďoś:i bliźniego” 

po dłagich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św, 
Sskramentami, przeniósł się do wieczności w nie- 
dzielę dnia 1. styvzðia 1593, przeżywszy iat 48. 


W santku pogrążona Żona z dziećmi brat, 
siostra i 1odzina, Zapraszają krewaych, * zunjo- 
mych i przyjaciół na obrzęd pogrzebowy, który 


się odbędzie we wtorek dn 
'0.gudziaie 8. po południu z 
ulicy Leiowala, 


ia 3. styezniw 1848, 
domu pëd 1l. 6, przy 
na cmentarz £yczakwski, 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁORNE 
cdbędzie się w kościele parafialnym św. Mikołaja 
obre. łac. «nia 16. stycznia 1593 r., o godzinie 
* kół do 9-tej rano. - 
Lwów, dnia 2, stycznia 1838 


„Entreprise des pompes funebres* Anton: Kurkowski. 


Dziś. 
Powietrze wielkomiejskie 


(Grossstadtiuft) 


kotnedja w 4 mkiuch Oskara Blumenthala i Gustawa Ka- 
delberga, tłumaczenie M. Sachorowskiego. 


o 8 ÓB X. „„dęjŃ 
M rein Schröter N Fiszer 
Ssbina, jego córka . « * Bznage 
Gnsiaw Lenz, adwokat , . Hierowski 
Anton nv, jego żoa Z Stacho wiuz 
Bernard Gempe, jej kuzya - Kli- zewski 
Oktaw Flammi.g .  Trapszo E 
Du Crusius .  Zboiðski o 6 
Pani Crësins .  Germsn | 


Pau Arzsteit, faktor 
Pani Arnstedt, jego inna 
Marta, służąca 5 

Ta icer 

Służący 


Feldimar : 
Otreiubowa 
Rybiuka 
 Gamski 
Jaski 


Jutro: „ANGOT“, operetka w 4. aktach Leco 
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Drobne ogłoszenia. 


We flaszkach orygin. i na wagę 


Tran rybi 


prawdziwy norwegski, leczniczy, 

bardso skuteczny we wielu cho- 

robach do używania w porse 
zimowej — poleca najtaniej 


skład materjałów aptecznych 


Leopolda Litpnskieg.o 


we Lwowie, 2 Kopernika 2. 


Na prowincję wyseła się od- 
wrotną pocztą, za każdą kwołę. 


Dla „Sokołów” 
J. M LIPINSKI 


w Stryju 1059 1—2 
poleca za pobraniem: 


50 kowert i 50 listów z „Sokołami* 1— 
m z n » pn Zherbem polskim 125 
100 kart korespondence. z „Sokołem“ 1 25 
10 biletów Noworocznych 60 et. 

10 kart de Corespondence z „Iokoł,* 50 et 


ŁWZWY 


Halifaks zwykłe po zł. 1:50 
ze stalowemi nożami po 
2'23. Halifaks z szerokie- 
mi ostrzemi polerowane 
3-50, niklowane 5:50. Hail- 
faks damskie z rowkami 
150, niklowano 3. Merkur 
zwane Helvetia 3 20. Jao- 
keon Heynes poler*waue 
4-80, niklowane 6. Colnm- 
bus 9:50. Łyżwy zwykłe 
żelazne sł. 1. Lodowce do butów do regu- 
lowania zł.1. Samowary mesiężne rosyjskie 
na Bzklanek 6, 8, 10, 12 i 16, 20 po zł. 
9, 10, 12, 18, 15 i i% 
poleca 2257 1—7 


Antoni Halski 


handel towarów żelaznych 
Lwów, Plac Marjacki l. 9. 
Cenniki łyżew :lustrowane na żądanie. 


Niniejszem poświadczam, iż Pan 
August Schumann, fabrykant ma- 
chiu wa Lwowie, ulica Ne Błonie 1 18, 
przerobił gorzelnię na folwarku Adamy 

w Dobrach 


Jeg» Eksceleucji 
Kazimierza Hrabiego Badeniego 
na parową gorzelnię; mianowicie 
do.tarczył machinę parową o sile 6 koni, 
zaciernię z chłvinikiem, pompę, gnio 
townik, płnczkę elewatora do ciągnienia 


A : . s kłody człowiek =z ukończonem 

Doniesienia rozmaite M niższem, gimnazjum 2, ukończonym 
1 à sem buchhalterji, biegły w języ 

Rog $nia, od wyrazu polskim i niemieckim, tudzież z dobrego 
domu poszukuje posady praktykanta 
w kantorzo wymiany lub w do- 
mu komisowyim. Adres: G. L. 
Lwów, poste restante. 


pe seara znakomite po zł. 25 
i 28 poleca Piotr ATE han- 
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 
1, (naprzeciw Katedry). 1 


f-oszukuję dzierżawy apteki. 
Łaskawe zgłoszenia: Antoni a re 


Waręż. 

Mear pomocaik handlowy 
obeznany z robotą piwniczaą 

może być zaraz przyjęty do handlu to- 

warów mies anych Mieczysława Musiała. 

w Bełzie, 5 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eencie od wyrazu. 


pe pokoje frontowe na par- 
terze z wchodem z ulicy na sklep 
lub warstat z pomieszkaniem są natych- 
miast w realności pod nr. 31, ul. Or- 
miańska do wynajęcia. Bliższa wiado- 
mość u gospodarza tam że. 


e 


utynowany koncypient a- 

dwokacki, doktor praw Z prze- 
szło 3-letnią praktyką, poszūkuje pesady 
we Lwowie. Adres: Dr. L. L. Lwów, 
poste restante. 


Korespondencja prywatna. 


anna służąca rutynowana młoda 

posiada świadectwa z kilku lat naj- 
lepsze, krój sukien, jako reż i szycie 
rozumie dobrze, czesze modnie i prasuje 
bielizcę męską, pensj za 12 zł. Ee 
kuje posady zaraz, biuro wywiadowcze 
J. Satały, ul. Halicka 15, Lwów. 7 


Irmie pysio całuję zasełając speł- 
nienia naszych marzeń. Czuję się zdro- 
wszym, by ono tylko było potrzebne. 
erb wetkr, benkebme fepe 
Sobota. 6 


a mam a 


Kasy ogniotrwałe 
ze sławnej fabryki 
Braci Hesky we Wiedniu 
poleca firma: 1025 1—? 
M. 


KOREKES 
skład maszyn rolnlozych 
Lwów, ulica Groderka 1. 25. 


STARY! 


Założony w 1870 roku 
wyłączny handel herbaty 


J. WOHLA 


we Lwowie, uł. Sykstuska l. 6, 
poleca Sza.ownej Publiczności 
na porą zimową doskonałą herbatę 
chińską, rosyj:ką i angielską. 


Prosimy czytać, bo to dobra wla- 
domość dia wszystkich 


GONIEC i ISKRA 


Zamówienia usujeczgia pio sin opole. czasopismo illustrowane popsi ete., i tak urządził, że pray 
spiesznie, franke opa chodsi ; cłónieniu 3 atmosfer można 
wychodzi we Lwowie od lat szesnastu Pali" WI CUPIE. Oałodzienny 


Posiada mianowicie obitą ciekawą, poży- 

teczną i patrjotyczną treść, wśród której 

zawsze drukuje zajmujące po- 
wieści. 

Nikt się nie znudzi, każdy się pokrzepi, 

Będzie mn w duszy i na sercu lepiej... 

Zimno nie wieje od „Iskry i Gońca“ 


odpęd odbywa się w iù godzinach przy 
nsłudze 5-ciu parobków, 

Powyższe urządzenie wykonał Pan 
Schumann sumiennie, na eznaczony 0248, 
i za mierną cenę. 

Dane w Busku, dnia 5. Grudnia 1892. 


Rok założemia 1855. 


TADEUÓZ HIŁASZEWSKI 


5 > Do piersi Indzkiej śle promienie słońca I Mirhat Tokarzewski 
a SN | Co dobre, piękne, na szpaltach nie zgaśuie| 8310 1—17 rządch. 
D 4 M | Dobre pogłaszeze, zł» na odlew chl.śnie | —————— 
BZ 3 Q „Goniec i Iskra“ zamieszcza illustra- 
md. 8 b | cje portretowe i dowcipne szkice humo- Ksi zgarnia, 
|= = rystyczne. Wraz z osobnym dodat- f 5 ; 
EE zę kiem ilustrowanym wychodzi cztery Xadi wypożyczalnie mt MUZYCZNYCH 
=s 8 razy na miesiąe. Dla prenumeratcrów oraz 
d R ge) sm | rocznych i półri cauych osobne pre 
= RO | mie bozpłata ia Nadayłający pre. Ekspedycja pism perjodycznych 
numeratę roczną 7, oprócz cato- a 
W e F rocznej $ rzesyłki „Wońe» r skry“ otrzy- S, A. Krzyżanowskiego 
N= =N mują natychmiast trzy zeszyty illnstro- w Krakowie 
g ES pa wanych „Klejnotów humoru, 8% olega: 
E A : ,, nomik é > o k "U s HBE wi 2 C Sierosławki Józef. Zbiór kolęd 
Każda sprzedaż 1 napra Wa pod gwarancja. skiego p. t. „Nas 2% tycia“; uadae- ga km lub na sam for- 


łający półroczną prenumeratę (4 zł) 
otrzymają natychmiast tylko trzy zeszyty 
ilustrowanych „Klejnotów humoru 
satyry i dowcipu polskiego". 
Prenumeratę przesłac można w każdej 
chwili, numera z początkiem drukujących 
się powieści praesełają się bezpłatnia. 
Prenumerata kwartalna wynosi Ż zł. 
Nadto wszyscy abonenci 


Ochmański Stanisław. Pas'o= 
rałuł, czyli zbiór kolęd ludowych 
do śpiewu lub na sam frtepian, 

1039 1—3 


cena 1-20 | 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. į 


PRAWDZIWE WODY 


Koszule, 


Kołnierze, Manszety, Krawatki 
1051 poleca najtaniej 1—3 


Antoni Gudions 


Lwów, plac Marjacki liczba 8. 


8KŁAD 
Płocien, Szifonów, Perkali, Bar- 
chanów, Bielizny stołowej, Chu- 
stek do nosa, Pończoch, Skar- 
pətək, Kołder i Materaców. 


wizerunki 
skiego wraz) | 
z portresem ostatniego obrońcy Warsza- 


wy: jenerała Sowiúskiego. Pre- 
numeratę najdogodniej przesełać w li- 
stach rekomendo wany:h, lub przekazem 
pocztowym. pod adresem : 


Administracja „Gońca i Iskry” 


Lwów, ul. Kraszewskiego l. 23. 


do rządu francuskiego. 


są Źródła, należ 
Boulevard Montmartre 


Administracja : 


CALASTINS, l:czą zwir w moczu i sła 
beści pęcherza. 
GRARDE GRILLE, słabości wątroby 
i narząd żółciowy. 
HOPITAL, słabości żołądka. 
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 
rządo wego. 


PASTYLKI i SOLE NATURALNE 
sprzedawane w pudełkach metalicznych 
z pieczęcią kompanji. 

Cena rudełek: 1 fr., 2 fr., i 5 fr. 
we Lwowie w składzis wód mineralnyob 
P. Mendroohowitza I w aptece Piotra 

Mikolasoba. 14 1-7? 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupnje i sprsedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji, 
Jako dobrą i pewną lokację 
poleca 


4'/,/, listy hipoteczne, | 
5°, listy hipoteczne premjow ane, 
S7 o» cj bez premji, 
4'/,9, listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4'[,9, n»n Banku krajowego, 
4'|,'/, pożyezkę krajową galicyjską, 
4°, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
Sj m m bukowińską, ! 
4'j,9), pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 
4/75 A propinacyjną węgierską, 
4'|, węgierskie obligacje indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
nabywa i sprsedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego prsyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej: 
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 


gotówkę, bez wszelkieko potrącenia ; zaś zamiejscowe, je- 
dynie za potrąceniem rseczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wycserpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam poncsi. 


DOO0+OOO00G0D00000000000 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski 


1010 1—? 


SKŁAD KAWY 


Artura Kościckiego 
pod godłem 1071 1—? 


„SYRIUSZ" 


we Lwowie, ul. Ossolińskich I f1, 
wchód także z ulicy Cichej 


poleca tylko majłepsze gatuuki 
po cenach hurtownych. 


Cejlon, Mokke i Amerykańską, 

Kawa najprzedniejsza kosztuje 

w miejscu '/, kilo 1 zł. na’ pro- 

wincję 4*/, kilo 10 zł. 10 et. 
franko. 
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ydawca: J'zef Laskownicki, 
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Nowo otworzony 1078 1—12 


Skłąd materjałów aptecznych 


Leszka Cukiera 


we Kwowte, ulica Jagiellońska liczba 8 
poleca po najtańszych cenach materjały 
apteczne, środki wzmacniające, Bogna:, malagę, 
wina łeczuicze , środki uniwersalne, artykuły 
gumowe, chirurgiczne i antiseptyczne, perfumerję 
francuską i angielską. — Bard o tanio. 


r 


kę- Na jesień i zimę! >pę 
Kaftaniki i Spodnie 


męskie, damskie i dziecinne. 


Skarpetki, Pończochy i Pończoszki | 


dsiecinne. 


Kamizelki i Pończochy myśliwskie. Š 
Kamasze sukienue i trykotowe p 


dla pań, mężczyzn i dzieci. 


Kapelusze, Czapki i Czapeczki 


dla dzieci. 


Plaldy i Koce pluszowe i wełniane 


polecają: 1026 1—? 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIK 
we Lwowie, plac aii aż ky, 


ŁU 


h 


" 
2 
Pah 


Sa na sprzedazż 
w Hadynkowcach, p. Kopyezyńce. 


1. Ogłor kasztanowaty orjentalnego pochodzenia po młodym Sza= 

milim, na wiosnę mieć będzie 3 lata. 1074 1—2 

2. Para klaczy pełnoletnich rodowych jukierów dobrze chodzących. 
i] 


Bliższych szczegółów udziela miejscowy Zarząd dóbr. 


sek, 
> MAGAZYN MÓD 
# 

x 

R nlica Sobieskiego liczba 9, L piętro, 

Przyjmuje pióra strusie do fryzowania. 


FRANCISZKI BUCZYŃSKIEJ 
Lwów 
ZEFCEFECCEW EE WEZR| FIOGEFENA 
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ALBIN SOLECKI 
we Lwowie, ulica Wałowa, l. 11, 
sprzedaje wszelkie 


towary, wchodzące w zakres handiu korzennego, 


po cenach możliwie najniższych, mąkę z młyna parowezo Heleny hrabiny 
Mierowej w Kamionce Strumiłowej, po cenach abrycznych, inne "yrnby 
młynarskie i produkta strączkowe w dobrych gatunkich i tanio. 

Zle enia z prowincji * ykonuje staraunie i niezwło 'znia Osobom, 
stale zamieszkałym we ! wowi; które nie chcą się codziennie trudzić ra- 
cbnnkami z kupna wiktnałów, wydaję na książeczki towary, na rachunek 
płatny eo miesiąc. 1061 1-3 
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Założoma w roku 1850. 


Gustaw Hofbauer 


Fabryka fortepianów 
w Wiedniu, IX. Bezirk, Lischtensteinstrasse Nr. 76. 
Mignon, Stutzflitgel, Pianina. 


Niezrównane w mechanice, tona-h i trwałości. 
Ceny umiarkowane. 


i 


PPE 


Od 50 lat istniejąca firma: 


JAN WALLACH i SYN 


Przystępne warunki. 


—N 


s 
RU 


z ają OE 5 m7 
| A SOC Lwów, Rynek 1. 33; 
ij P b4 4 U M 5 4 najdawniejszy 2164 1—? 
e a MAGAZIN SUKNA i TOWARÓW WEENIANYCH 
(Ag (pod gwarancją) l i j m. A poleca 4 
na datent pern dE g emal aeni pa o ete Nowości na sezon zimowy. 


s deze 
. 


wane z szerokiemi nożami para 6'50. „Halifax* damskie nie niklowane para 2 
„Halifax damskie niklowane para 3:50. „Helwetia" albo „Merkur“ para 3:50, 
„Jackson Hanes“ stalowe polerowane para 5. „Jackson Haines" stalowe niklowane 


ci 


PREPRARAERARA ARA RENE PRAERARAN FR, 


FERDYNAND PIOTROWSKI 


ulica Żółkiewska liczba 58 


vis-à-vis OO. BRazyljanów 
poleca swoją 


PRACOWNIĘ STOLARSKĄ 


w której wykonuje wszelkie roboty, w zakres stolarstwa wchodzące, jako to : 

budowlane, urządzenia sklepowe, portaie, meb 'e i t. p., podług najnowszych 
, wymogów technieznyrh. 

goletnią praktykę, tak we Lwowie, jakotoż i zagranicą, 

ności wykonać najtrudniejsze zamówienia z suchego i dobo- 

rowegu materjału. 


RR 650. Łyżwy żelazne z rzemykami para 1. Paski do Halifax para et. 30.|® 


ajwiększy Skład i ekspedycja na prowincję u firmy: PIOTR 

CHRZĄSTOWSKI, handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny I, (naprzeciw 

Katedry). Cenniki ilustrowane do dyspozycji. Dla pp. studentów, członków Towa- 
rzyrtw gimnast. „Sokół“ i Klubów łyżwiarskich cany znacznie zniżone. 
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Nieślizgające się i nieprzemakalne półpodeszwy do 
każdego buta i bucika, dające się przymocować. 


Obuwie wszelkiego rodzaju: 


N M-jąe dłu 
jestem w mółnoś 


publiczności i 


|  _ Jfmiy bezwzględnie nieprzemakalne, ~ - + Polecam zatem moją pracownię szanownej ości i pp. archi. $, % 
„A Buciki na ulicę i salonowe, gnkienne ciepłe na a 4a a z p ważaniem y a 
porę zimową; tudzież dlá pań Buciki ele- $$ F. Piotrowski. 7 
gę zanckie, zgrabnej formy 1 trwale — po cenach bar- $$ 
zę dzo umiarkowanyc h, gdyż posiadam własny handel skór, 
4 w MAGAZYNIE OBUWIA 
8 W. WISZNIEWSKIEGO, X Nieustająca 
ul. Akademicka 8. 1-7 $ R E : 
KKxKKKAKKKKKIUCKKKKKKIUKKKNKJYISTAWA kuchen i pieców 
== -e ca gazowych 
S a a a a F e SĘ 
OOO i dami żə:azək do prasowania i rozmaitego rodzaju 
£ zł. tej ta aparatów do gotowania GAZEM 
z 6 J która po użycia mego ozonu nie dostanie czystej, p g 
a.) 4 Wani, pelikan, a o Lo w handlu żelaznym 
e: zdrowie i życie bəz plam i wyrzutów cery z Ę 
Broszury o tem nowem epokowem odkryciu Piotra Chrząstowskiego 
gratis i franco. Cena pół litr. flakonu 1 zł. 25 et. (plac Kapitulny nr. 1) 
w łosy na twarzy, B Wszystkie aparaty będą na miejsca gazem opa- 
na rękach, ramionach itp. : lane iP. T. Pabliczności objaśnione. 1047 1—? 
niszczy mój „Epilatoire* i uxawa ponowne ro- = wę r SIN 
śnięcie na zawsze. Nie jest to środek do gole- 
nia, jak waselkie inne preparaty, lecs działa " EEE 
chorobliwie na cebalki włosowe i włosy wyna- <= 
dają. — Daję pełną gwarancję, że w razie nie- LI S 44 i ZE w% 
udania się zwracam całą kwotę. Cena flakonun 
b sł. Rady we wszelkich sprawach kosmety- (mleko odmładniające włosy.) 2110 1—13 d 
cznych — gratis. eas ja ła gwarancją DS któ i Woki kk odpowia- 
iep} MN ająe rodki dzają A y Biwe, wz nie biał y, od ja- 
Robert Fischer, Doktor chemii I wyrobów kosmetyków, sadsblońd di ET R a E. fo siępozatik Włosy waj Slayt 
Wiedeń I., HHabsburgergasse 4., O WE ac w lub Eg s iR raj N kóz, anzaWiSO 
Składy a apt WIEDEN: W. Twerdy I. Kohlmarkt 11. PRAGA: fi Vil, Warishilferstraaso 38. — Składy we : w aptece P. Mikolasza 
J Ftrst, I171/IL B. Kubert, Am Brück! PESZT: J. Török aater EHAK E Bogat Widara maki, ariaa d. a a 
i apteka „sam grossen Christoph“. 646 1—3 E ramer AIT T TA TA A a T A a aE: 
a AXA AXA XAXA X?) OOD0OOBOOB0>O0052 
| PaREGRDZORADAMA NOA ROW NE ZKZ AO AE A (a 
—— y ż = z N 
Rafnerja nafty Adama Szrzyńskiego w Libuszy |% Galicy] ski Bank Kredytowy iy 
Stacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa Zagorzany, 0, Ę | 
poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym w 3 w 
Sałonową naftą bezpieczeństwa == Nieeksplodującą naftę gospodarską, al począwszy od dnia l. Lutego 1890 r. a 
oraz jako specjalność fakryki Fegi wydaje tę! 
NAFTE CESARSKĄ (Kaiseroel). 2310 1—4] bl łał 
Marka zarejestrowana, kal 0 taj 
odsnaczona na wystawach w Paryżu 1889, Antwerpji 1836, Tryeście| p4 x 
1882, Krakowie 1886 i Przemyślu 1882, najwyższemi nagrodami, ( 2 z 
jako naftę nieeksplodującą, bezbarwną i bezwonaą, palącą się w lampach każdej SX gą ł 
konstrukcji, jasnym i nietropiącym pfemieniem. Nafta cesarska przedstawia| gd! 7 Ą y A $ 
w używanin najzupełniejsze bozpiec.eństwo i nie zapala się naw t przy przewró- | pat z 30 dniowem wypowiedzeniem i 4 
„eniu palącej się lampy, może być przeto używaną nawet do kuchenek naftowych. pa e 
Gzjciąć zadość wielokrotnie objawionym Życzeniom, wysyłać będziemy nafię | (as {| | bę. 
z destylarni w Libuszy, nietylko w amerykańskich baryłkach, zawierających po w rj 
140—15) kig, nafiy, lecz także i beczułkach po 100 i 50 klg., oraz balonach kð 9 0 N lid ANI K 
40 i 20 klg. 
p Dla M aoi naszych P. T. odbiorców urządziliśmy i zaopatrzyli we S2 K 
kę Ska gamni nafty magazyny w E re RY ZYC 2 a Za- Ś | R, g 
i naftę przyjmują i po cenach fabrycznych wykonują: z 
Weronie dinoe abin pee CZAK | AA <q aty A 
e dla m. Krakowa i okolicy p. Mar sz, ul. f : ź zdzira i 
A dia aa A E pyte laaśwdz 
ranciszkańska, ©. > 4 
Wiedniu dla Wiednia, Niższej i Wyższej Anstrji . Lindheim 1 Sp., Ma oj Ya 
rý i dora ali Miemagiżyny W Zwischaubricken. f Ś, będą POCZĄWSZY od dnia 1. Maja ratiy r. po 4 ło ; 
Dia Ssişska Leou Kiebinder kantor i magazyn w Privos | 4 z 80 dniowem terminem wypowiedzenia. 4 
| Bahnhof Manrisch-Ostrau. r r 5 3 = OWE 
| Dla Czech ! Morawy Waaren Abtheilung der Anglo-Osterr. | ;*4 Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006 1-2 oj | 
(Pn w pier mia x io, Re E UW A org KŻ D k 3 A 
: à nber . , 
| SSP ay aroze pedać do wiadomości P. T. Panów odbiorców ko > yre cja. 4 
Ee lo OPORNA A o RR E A, Plon E ARMIN |. | "a 
ieni i wprost z des 3 ć 5 SOA yara $. i 
s aiia M Cenniki 4 próbki E Janin na qdanie gratis $ franco. REKAO OTAK E AOA X O KOC i 4 
a Papier z fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. gE- 


| 


